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SUKCES STOCZNIOWCÓW GDAŃSKICH

POGODA
Dzisiaj początkowo zachmurze­

nie i skłonność do burz, po połu­
dniu rozpogodzenie, temperatura 
do 82 stopni F (28 C), wiatry z 
kierunków zachodnich przecho­
dzące w płn.-zach. z prędkością 
do 12 mil na godz. (19 km/godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 85 stopni F (29 C).

Wschód słońca o godzinie 6:17 
rano, zachód o godz. 7:23 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 2 wrze­

śnia — Stefana.
Jutro środa, 3 września 

—Zenona, Grzegorza.
Pojutrze czwartek, 4 

września — Rozalii, Julian­
ny-

Deng: Wojna Jest Nieunikniona
Kompartia Czeska 

Zaniepokojona
Praga (NYT) — Kompartia czeska 

jest zaniepokojona falą strajków w 
Polsce. Partyjne komitety fabryczne 
otrzymały polecenie bacznego śle­
dzenia nastrojów wśród robotników. 
Dziennik partyjny “Rude Prawo” do­
nosi, że władze zainteresowane są 
szczególnie stosunkiem robotników 
do takich zagadnień, jak warunki 
pracy, braki w zaopatrzeniu i nie­
dostatki w komunikacji publicznej.

“Rude Prawo” zaleca przywódcom 
terenowych placówek partyjnych 
utrzymywanie ścisłych kontaktów z 
robotnikami, zarówno z członkami 
partii jak i z bezpartyjnymi, oraz 
poświęcanie uwagi ich zażaleniom i 
pretensjom.

Czechosłowacki reżym komunistycz­
ny nie doświadczył do tej pory 
strajkowych wystąpień robotników, 
ale ma świadomość że nastroje spo­
łeczeństwa są bardzo napięte.

Kurier 
z Kairu 

w Izraelu
Tel Aviv. (UPI) — Radio izraelskie 

podało wiadomość, że egipski prezy­
dent Anwar Sadat wysłał do Tel Avivu 
kuriera z osobistym posłaniem do pre­
miera Menachema Begina.

Wiadomość ta nie została oficjalnie 
potwierdzona, ale z wywiadu, jaki 
opublikował wpływowy dziennik “Al 
Ahram,” można wywnioskować, że 
Egipt nie zgodzi się na wznowienie 
rokowań w sprawie palestyńskiej, z 
udziałem Stanów Zjednoczonych, je­
żeli Izrael nie włączy do porządku 
obrad sprawy Jerozolimy i Przed- 
jordanii.

Wywiadu tego udzielił wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Ka­
mal Hassan Ali. Stwierdził on, że 
rząd egipski pokłada “bardzo zni­
komą nadzieję” w skuteczność misji 
dyplomatycznej Sol Linowitza, spe­
cjalnego wysłannika Washingtonu, 
który obecnie przebywa w Izraelu, 
a w środę przybywa do Egiptu.

Minister Ali odrzucił także koncep­
cję ewentualnego spotkania egipsko- 
izraelskiego na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych “ponieważ i w 
takim rozwiązaniu nie widzi żadnej 
nadziei.”

Dodał on, że oczekuje dalszych prze­
szkód, stwarzanych przez premiera 
Begina, ale na pytanie, czy Egipt 
złączy się z innymi państwami arab­
skimi przeciwko Izraelowi, jeżeli 
droga rokowań zawiedzie całkowicie, 
odpowiedział: “Nawet przy znikomej 
nadziei, na jakikolwiek wkład Begina 
w dzieło pokoju, nie oznacza to dla 
nas, że pokój jest niemożliwy.”

“Al Ahram” podaje wiadomość, że 
ambasador Linowitz dostarczy prezy­
dentowi Sadatowi posłanie od prezy­
denta Cartera.

“Zasługa” ZSRR
Moskwa (UPI) — Sowiecki minister 

obrony Dymitr Ustinow orzekł w arty­
kule na lamach “Prawdy”, że Związ­
kowi Sowieckiemu przypada główna 
zasługa pokonania Japonii w drugiej 
wojnie światowej i że atomowe ataki 
amerykańskie na Hiroshimę i Naga­
saki był niepotrzebnym “wanda­
lizmem”.

Groźne Konsekwencje
Moskwa (UPI) — Komentator par­

tyjnej “Prawdy” sowieckiej oskarżył 
Stany Zjednoczone, że zagroziły poko­
jowi w rejonie przylądka Horn przez 
podpisanie układu z Somalią w spra­
wie baz.

“Porozumienie z Somalią może spo­
wodować groźne konsekwencje” — 
głosi “Prawda” zapominając wygod­
nie, że ZSRR zbroi sąsiadującą z 
Somalią Etiopię.

Ameryka 
Znajduje Się 
w Odwrocie
Wojna Zacznie Się 
Na Bliskim Wschodzie 
Lub w Indochinach
Washington (S. T.) — Wicepremier 

Czerwonych Chin Deng Xiaoping 
twierdzi, że wojna w najbliższym 
czasie jest nieunikniona. Wicepremier 
Deng udzielił wywiadu włoskiej dzien­
nikarce Orianie Fellici. Wywiad 
umieścił “Washington Post” w po­
niedziałek.

Wojna jest nieunikniona, mówił 
Deng, ponieważ mamy dwa super­
mocarstwa z ich imperializmem. Na­
stępne dziesięciolecie będzie bardzo 
niebezpiecznie. Wojna może zacząć 
się w każdym miejscu na ziemi, ale 
najbardziej zapalnymi punktami są 
Bliski Wschód i Indochiny, twierdzi 
Deng. 1

Stany Zjednoczone od wojen kore­
ańskiej i wietnamskiej stale staczają 
się powoli w dół. Obecnie Ameryka 
zajmuje postawę obronną. Jej system 
polityczny utrudnia podejmowanie 
decyzji, co zmusza ją do odwrotu. 
Natomiast Rosja Sowiecka może 
podejmować decyzje szybko. Amery­
ka boi się Rosji Sowieckiej, która 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kandydaci 
Rozpoczęli 
Kampanię

Washington (UPI) — Prez. Carter 
wrócił do rodzinnego Południa by roz­
począć oficjalnie kampanię wybor­
czą. Na wielkim festynie w Tuscum­
bia, Ala. zaczął swe przemówienie od 
stwierdzenia, że “przyjemnie jest być 
znów w domu.” Prezydent położył 
nacisk na swoje osiągnięcia w dzie­
dzinie pokoju — doprowadzenie do po­
koju między Izraelem i Egiptem — 
zapewniając, że z dumą patrzy na 
cztery lata swoich rządów, których 
nie zakłóciła wojna.

Nawiązując do swego przemówie­
nia na konwencji demokratów w No­
wym Yorku, Prezydent podkreślił, że 
Partia Demokratyczna jest “partią 
postępu,” ale nie byłby “południow­
cem,” gdyby nie dążył do utrzymania 
siły militarnej Ameryki na odpowie­
dnim poziomie. Mimo, że w Alabamie 
prawie nie ma Polaków, Prezydent 
oświadczył, że z uznaniem patrzy na 
robotników w Polsce. Przemówienia 
Prezydenta wysłuchało około 20,000 
ludzi.

Wiceprez. Walter Mondale rozpo­
czął oficjalnie kampanię w Allegheny 
Pa. Swoje przemówienie poświęcił 
programowi ekonomicznemu prez. 
Cartera, stwierdzając, że program 
“jest dobrą nowiną dla pracujących 
mężczyzn i kobiet.”

Republikański oponent prez. Car­
tera, Ronald Reagan rozpoczął swoją 
kampanię w Święto Pracy w Jersey 
City, N.J. w parku z którego widać 
Statuę Wolności. Reagan stwierdził, 
że jeżeli Carter zostanie wybrany po­
nownie, następne cztery lata będą 
równie ponure jak poprzednie cztery 
lata.

Z New Jersey Reagan poleciał do 
Allen Park, kolo Detroit, Mich., gdzie 
w domu jednego z bezrobotnych spot­
kał się z rodzinami bezrobotnych. 
Na wiecu w Jersey City Reagan 
nazwał program ekonomiczny prez. 
Cartera “cyniczną” i spóźnioną pacz­
ką, mającą cele polityczne.

Niezależny kandydat, kongr. John

WARSZAWA. — Organ partii Trybuna Ludu wykupiony został 
w dniu, w którym podano na łamach prasy o zmianach w 
politbiurze i rządzie. (UPI)
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Junta Zapowiada 
Utrzymanie 

Władzy Do 1985 r.
Managua, Nikaragua, (UPI) — Czło­

nek junty w Nikaragui, Daniel Ortega 
oświadczając, że “demokracja nie po­
lega ^wyłącznic na przeprowadzaniu 
wyborów” powiedział, że obecny 
rząd, dominowany przez Sandinistas, 
zatrzyma w swoich rękach władzę 
aż do 1985 roku, w którym odbędą 
się “demokratyczne wybory”.

Przed zwycięstwem oddziałów San­
dinistas w lipcu 1979 r., ci lewicowi 
rebelianci zapewniali umiarkowa­
nych polityków, że przeprowadzą 
wolne wybory wkrótce po ustaleniu się 
władzy i wprowadzeniu w kraju 
względnego spokoju.

Ortega zapewnił zebranych, że przez 
następne 5 lat, obywatele będą mieli 
wystarczającą ilość czasu na naucze­
nie się umiejętności efektywnego 
współudziału w rządzeniu krajem, a 
władze — na odbudowę ekonomiczną 
Nikaragui oraz stworzenie równego 
i sprawiedliwego społeczeństwa.

“Demokracja zaczyna się wraz z 
porządkiem gospodarczym, kiedy ro­
botnicy i rolnicy są w stanie popra­
wić warunki swego życia” — powie­
dział Ortega, który dużą część prze­
mówienia poświęcił 5-miesięcznej 
kampanii zwalczania analfabetyzmu. 
W okresie tym z programu skorzy­
stało niemal pól miliona osób, ucząc 
się czytać i pisać, dzięki czemu ilość 
analfabetów zmniejszyła się do 13%.

Parlament Iranu 
Podejmie Debatę
Teheran (UPI) — Radio teherań- 

skie podało wiadomość, że irański 
Parlament (Majlis) podejmie dziś de­
batę na temat programu rządowego 
i wysłucha expose premiera. Z sygna­
łem tym wiąże się nadzieja, że ru­
szona zostanie z miejsca także sprawa 
52 zakładników amerykańskich, wię­
zionych już 304 dzień.

W grę wchodzi — być może — 
także nowa inicjatywa amerykań­
ska, podjęta przez sekretarza stanu 
Edmunda Muskie, który wysłał list 
do irańskiego premiera Mohammada 
Ali Rajai, wzywając go do “rych­
łego i bezpiecznego zwolnienia” za­
kładników.

List sekretarza stanu został dostar­
czony w niedzielę przez charge d’af­
faires ambasady szwajcarskiej, która 
reprezentuje w Iranie interesy Sta­
nów Zjednoczonych. Według twier­
dzenia agencji prasowej Pars, pre­
mier Rajai ma wkrótce podać do 
wiadomości publicznej treść listu 
Muskiego.

Zaciskanie Pasa 
W Chinach

Pekin (UPI) — Narodowy Kongres 
Chiński zatwierdził budżet 1980, który 
wprowadza znaczne ograniczenia i 
oszczędności. Kola wojskowe z tru­
dem budżet ten aprobowały, bowiem 
wstrzyma on proces unowocześnienia 
chińskich sił zbrojnych.

Miliardowi mieszkańców Chin po­
wiedziano wprost, że na kilka na­
stępnych lat muszą być nastawieni 
na ciężką pracę i dalsze wyrzecze­
nia.

Budżet zatwierdzony przez Kongres 
zamyka się kwotą 70.6 miliardów do­
larów, czyli jest niższy o 2.7 miliarda 
dolarów od budżetu 1979.

Tan Zhenlin, przewodniczący kon­
gresowej komisji budżetowej, powie­
dział że wprowadzono ograniczenia 
we wszystkich dziedzinach od obrony 
poprzez budownictwo przemysłowe 
aż po podwyżki zarobków i dodał, że 
społeczeństwo musi pracować jeszcze 
ciężej przy równoczesnym zaciskaniu 
pasa.

“Przyjmujemy zasadę budowania 
państwa poprzez oszczędności i cięż­
ką pracę, przeciwstawiając się eks­
trawagancjom i marnotrawstwu, i 
dążąc do szybkich reform ekonomicz­
nych” — powiedział Zhenlin.

Strajk Nauczycieli 
w Filadelfii

Filadelfia (UPI) — Przeszło 20,000 
nauczycieli rozpoczęło strajk w minu­
tę po wygaśnięciu umowy zbiorowej. 
Rokowania przedstawicieli Rady 
Szkolnej z przedstawicielami Federacji 
Nauczycieli trwały wczoraj 15 godzin, 
ale nie przyniosły rezultatu.

Podnobnie jak w wielu innych miejs­
cowościach od Atlanyku do Pacyfiku, 
nauczyciele w Filadelfii żądają wyż­
szych płac, zmniejszenia liczby dzieci 
w klasie i więcej czasu na przygoto­
wanie lekcji oraz poprawianie opraco­
wań dzieci.

Superintendent szkół w Filadelfii, 
Michael Marcase oświadczył, że 
mimo strajku nauczycieli szkoły 
zostaną otwarte. Młodzież nie otrzyma 
jednak śniadania i nie będzie lekcji 
wieczornych. Do szkól publicznych w 
Filadelfii uczęszcza 220,000 dzieci i 
młodzieży.

Prawie nie ma stanu od Atlantyku 
do Pacyfiku, by w jakichś okręgach 
szkolnych nie było strajków nauczy­
cieli.

Nowy Rząd Korei PŁD.
Seul (UPI) — Nowy prezydent Korei 

Płd. — Chun Doo-hwan sformował 
nowy rząd, w którym stanowisko peł­
niącego obowiązki premiera powierzył 
wykształconemu w Stanach Zjedno­
czonych Nam Duck-woo, twórcy “cudu 
ekonomicznego” z lat siedemdziesią­

Anderson wziął udział w paradzie 
W Calumet City i przemawiał w Park 
Forest koło Chicago. Według Ander­
sona Carter “nie dotrzymuje przy­
rzeczeń,” a Reagan jest “niedorzecz­
ny” i chce cofnąć kraj do 1920 roku!

Rajai przedstawił Parlamentowi 
skład swego gabinetu, który spotkał 
się z krytyką ze strony prezydenta 
Bani-Sadra, jako reprezentujący 
“sprzeczne linie” w sytuacji, wyma­
gającej “zrozumienia.”

tych. Nam jest absolwentem Uniwer­
sytetu Oklahoma, rocznik 1960.

Prezydent Chun, wybrany w zeszłym 
tygodniu bez opozycji przez posłusz­
ne Kolegium Elektorskie, został wczo­
raj oficjalnie zaprzysiężony.

N adgor liwcom 
Po Tej Stronie 

Nadgorliwcom, którzy komuni­
styczną okupację Polski utoźsa- 

' miają z wolnością i w hymnie 
“Boże, coś Polskę” proszą o błogo­
sławienie tej “wolności” znako­
mitą lekcję dali stoczniowcy Gdań­
ska.

Śpiewali oni tę pieśń, błagając: 
“Ojczyznę wolną racz nam wró­
cić, Panie!”.

Należy przypomnieć, że w czasie 
rozruchów na Wybrzeżu w 1970 
roku powstało też inne zakończenie 
tej podniosłej pieśni: “Wolność 
w Ojczyźnie racz nam wrócić, 
Panie!”.

417 Ludzi 
Zginęło 

Na Drogach
Washington (UPI) — Według obli­

czeń dziś wcześnie rano, na drogach 
kraju podczas długiego weekendu zgi­
nęło 417 ludzi. Liczenie ofiar kata­
strof drogowych rozpoczęto w piątek 
o 6 wieczorem. Liczba ofiar może 
zmienić się, gdy nadejdą ostatnie ra­
porty z terenu.

Najwięcej ludzi zginęło na drogach 
Kalifornii, bo 44. Na następnych miej­
scach znalazły się: Floryda — 28 
ofiar, Texas — 24 i Nowy York — 21.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
przewidywała, że na drogach zginie 
od 450 do 550 ludzi. Przewidywania 
te nie sprawdziły się, ponieważ desz­
cze i burze zmniejszyły liczbę po­
dróżujących.

Jak w każde święta, tak samo w 
długi weekend z okazji Święta Pracy, 
raporty policyjne zawierają wiele nie­
zwykłych wypadków. Robert Zum- 
brunnen, lat 41 z Plaquemine, La. 
został aresztowany za kierowanie 
samochodem po pijanemu. Po zwol­
nieniu z aresztu, znowu po pijanemu 
zjechał na nie właściwą stronę 
szosy i zderzył się czołowo z samo­
chodem kierowanym przez Ralpha 
Vincent z Sulphur, La. Obydwaj kie­
rowcy zginęli na miejscu.

W Tennessee zginęła młoda kobieta 
w ciąży, gdy została wyrzucona z 
“jeepa” kierowanego przez jej męża. 
Sheila Renee Harwell, lat 24 z Nash­
ville, Tenn, została wyrzucona z po­
jazdu, gdy mąż skręcił gwałtownie, 
by uniknąć zderzenia z innym samo­
chodem.

Przeszło 27,000 ludzi przybyło do 
Mackinac City, Mich, by wziąć udział 
w tradycyjnym przemarszu przez 
most długości 4.6 mili. Jest to naj­
dłuższy most w Stanach Zjednoczo­
nych. Na czele maszerujących szedł 
gub. William Milliken.

Biuro Spisu Ludności 
Poprawi swe Obliczenia 

Washington (UPI) — Dyrektor biura 
przeprowadzającego powszechny spis 
ludności, podał do wiadomości, że na 
skutek wielu pretensji wystosowa­
nych przez szereg miast, biuro po­
prawi liczbę mieszkańców jaką po­
siada dane miasto, ale jedynie w cel 
przyjścia z pomocą miastom otrzy­
mującym zapomogi pieniężne od rzą­
du federalnego. Natomiast ilość re­
prezentantów z danej okolicy będzie 
ustalona na podstawie oryginalnych 
liczb uzyskanych po zamknięciu obli­
czeń spisu.

Wiele miast wystąpiło z pretensja­
mi o niewłaściwe przeprowadzenie 
spisu przez agencję. Są nimi: Detroit, 
Filadelfia, Chicago, Newark, Balti­
more i Chester w Pa.

Oprócz tych miast wiele innych 
miejscowości wyraziło swe zadowole­
nie z wyników spisu.

Funt Idzie w Górę
Londyn (UPI) — Brytyjski funt 

szterling doszedł, w przeliczeniu na 
dolary, do najwyższego poziomu od 
wiosny 1975 roku $2.41.

Cena złota w Londynie i Zurichu 
poszła w górę średnio o $3.00 na uncji 
w stosunku do notowań wczorajszych.

Wczoraj 
Wznowiono 
Pracę
Nadal Strajkują 
Załogi 10 Kopalń 
Śląskich
Warszawa (UPI) — Porozumienie, 

jakie zawarł w sobotę Połączony Ko­
mitet Strajkowy z przedstawicielami 
reżymu, pierwszym wicepremierem 
Mieczysławem Jagielskim, stanowi 
niewątpliwie sukces stoczniowców 
gdańskich, jakkolwiek winno być 
traktowane jako rozstrzygnięcie w 
pierwszej zaledwie fazie konfliktu 
pomiędzy narzuconą Polsce władzą 
komunistyczną i społeczeństwem. 
Wprawdzie zawarte w 21 punktach 
żądania robotnicze zostały przez Ja­
gielskiego przyjęte, ale nie oznacza 
to jednak, że zobowiązania jego będą 
przez władze centralne honorowane 
i nie wiadomo też, jak będą w życiu 
codziennym realizowane.

Po złożeniu w sobotę podpisów na 
stosownym dokumencie, Jagielski 
powiedział, że w zawartym porozu­
mieniu nie ma “ani zwycięzców, ani 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Naród 
Pamięta Cud 
Zjednoczenia

Londyn. (DP) — Komitet Porozu­
mienia na rzecz Samostanowienia 
Narodu wydał w Warszawie w przed­
dzień 15 sierpnia, czyli Święta Żoł­
nierza, długą odezwę. Oto wyjątki:

Zbliża się 60 rocznica wielkiego 
zwycięstwa polskiego oręża. Gdyby 
losy bitwy pod Radzyminem potoczyły 
się inaczej, rewolucja komunistyczna 
rozprzestrzeniłaby się po całej Eu­
ropie.

Bitwa warszawską nazwano “cu­
dem nad Wisłą.” bo oto groźba za­
głady zespoliła w oka mgnieniu cały 
naród, jak nigdy w dziejach. W jednej 
chwili rozpadły się w świadomości 
Polaków, utrwalone w wyniku rozbio­
rów, odrębności dzielnicowe i podziały 
społeczne. Wojna 1920 r. była pierw­
szą w naszej historii wojną ogólno­
narodową.

Niechaj 60 rocznica tryumfu na­
szego ducha i oręża, stanie się naka­
zem, ponownego zespolenia narodu.

Nie wspominajmy jej tylko po to, 
aby zapalić znicze na grobach pole­
głych.

Tego zwycięstwa i tej krwi żołnier­
skiej samozwańczy rząd komuni­
styczny nie zalicza do swego dzie­
dzictwa — tak jak i dnia 11 listopada 
i 3 maja i wielu innych najchlub- 
niejszych dat naszej historii. Niechaj 
tradycja tych wielkich chwil zespoli 
nas dzisiaj w walce o jutro Polski.

Historia uczy i to nie tylko polska 
historia, że trzeba żyć wizją — ma­
rzeniem i uczyć się przekuwania ich 
w rzeczywistość.

Walkę o niepodległość, prowadźmy 
dziś dzień po dniu — w każdej dzie­
dzinie zbiorowego życia.

Bądźmy solidami, brońmy naszych 
praw obywatelskich i narodowej god­
ności. Nie lękajmy się mówić “nie.”

Nie akceptujmy obłudy, bezprawia, 
serwilizmu i służalstwa. Chrońmy 
naszą tożsamość, nasze kulturalne i 
cywilizacyjne dziedzictwo. Walki tej 
nie toczymy zbrojnie. Nie umniejsza 
to jednak naszej odpowiedzialności 
za los Ojczyzny.”

W piątek wieczorem na cmentarzu 
powązkowskim w Warszawie zebrało 
się ok. 2,000 osób w celu uczczenia 
pamięci poległych w wojnie polsko- 
bolszewickiej w 1920 roku. Do zebra­
nych przemówił Wojciech Ziembiński 

■z Ruchu Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela. Powiedział on m. in., że 
w układzie w Jałcie, podpisanym 
przez Sowiety, Stany Zj., i W. Bry­
tanię — sprzymierzeńcy zachodni 
sprzedali Polskę.
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Kronika Harcerska

(Ciąg Dalszy)

— Gubernator James Thompson (z prawej) był

powiedział jej

IDEALNY PODAREK

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

wydawała mu 
coraz to nowe

nie wyboru Ocja św. Jana Pawia II 
na placu św. Piotra w Watykanie w 
pamiętny wieczór dnia 16 października 
1978 r.

Na ten historyczny, dla nas na 
wskroś radosny film Zarząd Gminy 
177 ZNP zaprasza serdecznie całą 
Polonię. Wiemy wszyscy jak bardzo 
Papieżowi leży na sercu ufundowanie 
Domu Pielgrzyma Polskiego w Rzy­
mie. Dlatego też aby czynnie odpo­
wiedzieć na ten apel Papieża, przy 
wejściu na film będą zbierane wolne 
datki na Dom Pielgrzyma Polskiego. 
Z samych uczuć, słów i deklaracji 
nie powstanie Dom. Złóżmy więc hojne 
datki, bo całkowity dochód zostanie 
przekazany na upragniony przez na­
szego Papieża Polski Dom w Rzymie.

Za Zarząd Gminy: Kazimierz Mu­
sielak, prezes; Anna Nikiel, sekre­
tarka.

Gracefully Slim
Printed Pattern

J.t

Szare Szeregi w Powstaniu
Pluton “ALEK” zbliża się do bram 

“PAWIAKA.” Podkładają plastyk, 
aby spowodować wysadzenie bramy. 
Wybuch robi w bramie duży otwór. 
Dołącza “MORRO.” Wchodzi pierw­
szy za nim “BOGDAN,” który sie­
dział na Pawiaku i zna rozkład wię­
zienia. Potrącają dzwonki alarmowe 
łączące więzienie z Aleją Szucha. 
Wszędzie cisza. “Morro” widzi, że ca­
ły teren jest podminowany, muszą 
zaniechać zajęcia więzienia w tej 
chwili.

Na terenie Gęsiówki gwar nie do 
opisania. Trzystu więźniów Żydów z 
różnych krajów tu razem zamknię­
tych. W pasiakach, brudni, zarośnię­
ci, wygłodzeni i zmizerowani. Ra­
dość obustronna. Żydzi, którzy silniej­
szy, zgłaszają się na ochotnika do 
oddziału.

Żołnierze wracają do “Twierdzy.” 
Był to dla nich bardzo pracowity 
dzień pełen wrażeń i wzruszeń. Mimo 
jednak wielkiego zmęczenia, “PIOTR 
POMIAN,” porucznik harcmistrz, za­
stępca Naczelnika “SZARYCH SZE­
REGÓW” — urządza ognisko harcer­
skie w “Twierdzy.”

Przychodzą wszyscy, którzy nie 
mają służby dziś wieczorem. “PIOTR 
POMIAN” na gawędę o kulturze i 
wojnie, trochę śpiewają, żołnierze 
chcieliby dowiedzieć się czegoś więcej 
o powstaniu....

“Czekają nas ciężkie walki, Niemcy 
wciąż trzymają kluczowe punkty sto­
licy” —mówi “PIOTR.”

Żołnierze poszli spać, ale młodzi

dowódcy pozostają. Trapią ich różne 
problemy, rozważają temat poruszo­
ny przez starszego kolegę. Uważają, 
że powinni w trudnych warunkach 
powstania pogłębiać i utrwalać war­
tości i cechy charakteru.

“Morro,” ten świetny dowódca i 
batalista, ideowy i niezłomny mówi: 
“My, walcząc o Polskę, walczymy 
równocześnie o wolność Narodu, je­
dną z najcenniejszych wartości czło­
wieka, podczas gdy Niemcy walczą 
o władzę i panowanie nad innymi 
ludźmi — i w tej różnicy mieści się 
sens naszej wojny powstańczej. . . .”

Dowódca ze zgrupowania “Rado­
sław,” stwierdzając dotychczasowy 
ujemny bilans powstania, przychodzi 
do przekonania, że należałoby opuścić 
Wolę i przez Żoliborz udać się do 
puszczy Kampinowskiej, aby stamtąd 
nękać wroga. Projekt jego nie zostaje 
przyjęty przez wyższe dowództwo, 
gdyż to mogłoby zaszkodzić powstań­
com w innych częściach Warszawy.

Dnie stają się coraz cięższe dla 
wojska i dla ludności cywilnej. Po­
żary przybliżają się do placówek 
“ZOŚKI.” Pod wieczór lotnictwo i 
artyleria niemiecka przerywają swo­
je niszczące działania, ludzie mogą 
trochę odpocząć, odetchnąć, wyjść 
z piwnic i coś ugotować.

Naczelnik “SZARYCH SZERE­
GÓW,” Stefan Orsza (hm. Stanisław 
Broniewski) postanawia przenieść 
“PASIEKĘ” (Komendę Główną) z 
Woli do Śródmieścia. W drodze spo­
tyka ludność, która uciekła z Płockiej 
i Górczewskiej, gdzie Niemcy mordo­
wali cały dzień. Zgroza biła od tych 
wieści.”

Oto są obrazki z walki i życia je­
dnej z grup “SZARYCH SZERE­
GÓW.”

Jak Harcerstwo Powstało (XXVI)
Jak widzieliśmy na zlocie w Birm­

ingham, A. Małkowski — choć odsu­
nięty od kierownictwa w centrali 
skautowej — nie tylko jest czynny 
w pracy, ale nieformalnie nadaje 
RUCHOWI prawdziwy skautowy ton, 
potrafi wpływać na decyzję Skautingu 
w skali światowej. Żyje on Harcer­
stwem, z Harcerstwem i dla Har­
cerstwa.

Oto jak sam ocenia ten okres na­
szej organizacji: “W 1912 i 1913 roku 
patrzyłem na zastój polskiej organi­
zacji skautowej i na zapanowanie 
złych zwyczajów. Ludzie ci nie rozu­
mieją ducha Praw Skautowych. Ja­
kież to głupstwo szalone, gdy do in­
struktorskiej pracy zabierają się 
ludzie, nie czujący w sobie głosu apo­
stolstwa skautowego, którzy chcieliby 
wychowywać innych, lecz nie wycho­
wują siebie przede wszystkim!

Więcej się przyczynią do stworzenia 
prawdziwego skautostwa w Polsce i 
do spełnienia jego wielkich zadań ci, 
którzy swoim życiem urzeczywistniać 
będą typ skauta nakreślony przez 
Prawo Skautowe, a stwierdzone ży­
ciem Baden Powella. Gdy takich 
skautów będzie w Polsce wielu, miej­
sce mędrkowania zajmie czyn. W tym 
urzeczywistnianiu typu skautowego 
“trzeba urastać na bohaterów.” Bo 
tylko ludzie noszący w sercach wiel­
kość dokonać mogą czynów wiel­
kich!”

Zebranie
Oddziału Sanitariuszek 

Nr 3 Ligi Morskiej
Powakacyjne zebranie Oddziału 

Sanitariuszek Nr 3 Ligi Morskiej od­
będzie się w piątek, 5 września, o 
godz. 6:30 wiecz. w sali Copernicus 
Center, 3108 N. Milwaukee Ave.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw prosimy wszystkie kole­
żanki o przybycie.

W. Sidor — prez.; J. Kroll — sekr.

Skradli Zatrutą 
Mieszankę Złota

East Killingly, Conn. (UPI) — Po­
licja stanowa poszukuje trzech uzbro­
jonych bandytów, którzy skradli mie­
szankę złota i cjanku potasu wartości 
pół miliona dolarów. Jednocześnie 
władze ostrzegły, że mieszanka ta, 
użyta w sposób nieostrożny, może 
oznaczać natychmiastową śmierć.

Bandyci napadli na ciężarówkę fir­
my “Purolator Security Inc.” w mo­
mencie, kiedy jej załoga zatrzymała 
się na krótki odpoczynek, w lasach 
wzdłuż drogi nr 101 w północno- 
wschodnim Connecticut. Pod groźbą 
użycia broni, napastnicy zmusili 
dwóch strażników do oddania mie­
szanki złota i $36,400 przewożonych 
w gotówce.

Powodzenie 
“Wodnych Łóżek”

Przedstawiciele firm produkują­
cych “wodne łóżka” podali do wia­
domości, że pomimo recesji, powo­
dzenie tych mebli wcale się nie 
zmniejszyło. Podobno kupują je wszy­
scy. Tak starsi — seniorzy, jak i 
młodsi. Podobno są one bardzo wy­
godne i dlatego mają takie powodze­
nie.

Łóżka wodne nie są tanie. Kosztują 
od 600 do 800 dolarów. Producenci 
przewidują, że do końca bieżącego 
roku sprzedadzą ich na sumę jednego 
biliona dolarów. W roku ubiegłym 
otrzymano ze sprzedaży “łóżek wod­
nych” $750 milionów.

On the job or out for the day, 
it's more fun to look feminine in 
a slim two-piece dress with soft 
sleeves that make reaching for a 
pen a beautiful gesture.

Printed Pattern 4667: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 5/8 yards 
60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St.; New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting$1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers $1.75 
127-Afghans 'n' Doilies. .$1.75

— Cichy kraj, piękny kraj. Ziemia lekko faluje pagórkami, mię­
dzy nimi leżą jeziora, lasy gęste, podszyte jałowcem i leszczyną. Chaty 
słomą kryte... Nie wszystkie. Te zamożniejsze, gontem lub damicą. Ale 
na ogół biedota. Biedni ludzie, ubodzy, prości... Dobrzy ludzie. O, że 
też nie przypomniało mi się to, kiedym rozmawiał z Jemiołem. On 
twierdził, że wszyscy ludzie są źli. Ale on mówił o mieście. O! poz­
nałby tamten kraj, poznałby tamtych ludzi... Może i miał rację. Miasto 
to potwór. Oddzieliło człowieka od ziemi asfaltem i betonem. Skądże 
ma czerpać uczucia? Uczucia idą z ziemi, jak i wszystkie soki żywot­
ne. W mieście wysychają, kruszą się, zamieniają w pył, zostaje tylko 
mózg rozgorączkowany walką o byt, mózg, który niezdolny jest do myś­
lenia, jeno do kom-bi-no-wa-nia! Do planowania jakichś machinacji. 
Aby prędzej, aby więcej, aby przebieglej. Człowiek nie widzi siebie, 
nie widzi świata. Niech pani spojrzy na te domy. Zasłaniają windno- 
krąg. Otaczają nas ze wszystkich stron... Zostają tylko małe otwory, 
jakby tunele, którymi możemy się wydostać z tego potwora. Kilka szos, 
kilka torów kolejowych.

Zamyślił się a po chwili mówił dalej:
— Jest na Kresach takie małe miasteczko. Nazywa się Radoliszki. 

Kilka uliczek, kościółek, drewniana cerkiewka i coś tysiąc, czy dwa ty­
siące mieszkańców. Przez Radoliszki idzie trakt szeroki, wysadzany 
starymi brzozami, brzozy grube, sękate, pokrzywione, korę mają ze 
starości popękaną, szorstką. Trakt niby bity, ale jesienią i wiosną ka­
łuże na nim stoją, a latem tumany kurzu wiart zrywa. Za miasteczkiem 
trakt skręca na południe i już po kilku minutach widać z daleka młyn, 
młyn starego Prokopa Mielnika. Młyn leży nad stawem, nad trzema 
stawami, to młyn wodny. Jeden staw jest wielki, gęsto obrośnięty wierz­
biną i łozami, drugi mniejszy w kształcie jakby nerki. Tu brzegi są ła­
godne, łąka spadzista spływa aż do samej prawie wody, dno piaszczyste, 
tu baby na desce kijankami piorą bieliznę, a po drugiej stronie, gdzie 
bujnie krzewi się olcha, kąpią się... Ale to dopiero od świętego Jana. 
Wierzą tam, że wcześniejsza kąpiel nie może wyjść na zdrowie... Nato­
miast dolny staw jest okrągły tak, jakby go ktoś cyrklem wymierzył. Tu 
pławi się konie i poi bydło. Z szumem spada kaskada pieniącej się wody, 
a z góry dobiega nieustannie warczenie żaren. Po stawach pływają gęsi 
i kaczki, czasem siądzie na wodzie cyranka lub łabędź przelotny, lub nu­
rek. Młyn Prokopa Mielnika... O, tam pamiętają mnie na pewno. Dla 
nich nie byłem człowiekiem niepotrzebnym. Dla nich nie byłem zawa­
dą...

D.C.N.
Rozpoczęcie Roku Harcerskiego

Wszystkim kierownikom jednostek 
harcerskich przypominamy o na­
szym tradycyjnym rozpoczęciu pracy 
Mszą św. w dniu 14 września, o godz. 
11:30 w kościele Matki Boskiej Aniel­
skiej. Zbiórka Hufców w mundurach 
letnich o godz. 11 — w zwykłym 
miejscu na dziedzińcu kościoła od 
strony zachodniej. Zapraszamy do 
udziału Rodziców i całe rodziny har­
cerskie oraz wszystkich naszych 
Przyjaciół.

Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

U

Zmiana Cen 
Wenezuelskiej 
Ropy Naftowej

(UPI) — Duże zapasy lekkiej ro­
py naftowej, używanej głównie do 
produkcji paliw stosowanych przy 
ogrzewaniu domów, skłoniły Wene­
zuelę do obniżki cen od $1.25 do 
$2.10 za baryłkę.

Analitycy przemysłu naftowego 
stwierdzili jednak, że posunięcie to 
nie wywrze specjalnego wpływu na 
amerykańskie rynki, ponieważ 90% 
importu US z tego kraju, stanowią 
paliwa ciężkie.

Wczoraj Wenezuela ogłosiła pod­
wyżkę cen na tego typu paliwa, prze­
ciętnie o 60 centów za baryłkę.

Minister energetyki i górnictwa We­
nezueli, Humberto Calderon wyjaśnił, 
że podwyżka’ta jest wynikiem wzra­
stającego zapotrzebowania na paliwa 
ciężkie na międzynarodowych ryn­
kach.

Stany Zjednoczone importują z te­
go kraju 440,000 baryłek ropy dzien­
nie, znacznie mniej niż w ub. roku, 
kiedy sprowadzano tu 691,000 baryłek 
dziennie.

CHICAGO.
gospodarzem 19 Konferencji Gubernatorów Stanów Środkowo- 
Wschodnich jaka odbyła się w Chicago. Od lewej gub. Charles 
Thone z Nebraski i gub. Albert Quie z Minnesoty. (UPI)

Donacje 
Decydują 
o Głosach

Washington (UPI) — Ralph Nader, 
znany obrońca interesów konsumenta 
podał wiadomość o przeprowadzeniu 
odpowiednich badań i wyników, które 
wykazały, że przemysł chemiczny wy­
dal ponad 2 miliony dolarów na do­
nacje dla wielu ustawodawców w Kon­
gresie i Senacie w związku z dysku­
sjami na temat przyjęcia lub odrzu­
cenia proponowanej ustawy o przy­
znaniu funduszy na oczyszczenie 
szeregu miejsc, w których wyrzucano 
odpadki chemiczne z produkcji. Usta­
wa ta przewiduje, że akcje oczyszcza­
jące finansować będą zarówno rząd 
federalny jak i kompanie chemiczne. 
Ustawa ta ułatwi szybsze pozbycie 
się niebezpiecznych dla otoczenia 
“śmietnisk” chemicznych.

Według raportów Nadera, poszcze­
gólne donacje pokrywają się bardzo 
ściśle z postawą danego ustawodaw­
cy. W większości wszyscy oni są prze­
ciwni ustawie. Wyjątek stanowi sena­
tor z Illinois Chuck Percy, który po­
mimo otrzymania ponad 22 tys. doi. 
od kompanii chemicznych, mocno ją 
popiera.

Grupa Nadera popiera ustawę, 
ponieważ dzięki niej będzie można 
oczyścić tereny Love Canal, nieda­
leko Niagara Falls, które szczególnie 
ucierpiały.

Wśród ustawodawców, którzy otrzy­
mali największe sumy pieniężne i 
sprzeciwiają się wspomnianej usta­
wie są: kong. Steven D. Symms z 
Idaho, który otrzymał $28,487; sen. 
Howard H. Baker Jr. z Tennessy, 
przewodniczący Mniejszości w Sena­
cie otrzymał $27,193.

Wspomniana ustawa zostanie przed­
stawiona do dyskusji senackiemu Komi­
tetowi Finansów, któremu przewodni­
czy Russlel B. Long, już w najbliż­
szych dniach. Senator Long również 
otrzymał donację w wysokości $25,200.

PROFESOR 
WILCZUR

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ |

Zamyślił się.
— nie tęskni pan za nimi? -— zapytała Łucja.
— Co pani mówi? —ocnął się.
— Pytam, czy pan za nimi nie tęskni.
Twarz Wilczura rozjaśniła się uśmiechem:
— Chciałbym ich zobaczyć. Wiele się tam musiało pozmieniać. 

Trzy lata. Wasyl pewno się ożenił, Natalka podrosła. Olga i Zonia 
pewno też znalazły sobie mężów... Poczciwe baby.

Zaśmiał się i odwrócił się do Łucji:
— Zonia nawet gwałtem wybierała się za mnie... Toż by była ra­

dość, gdybym tam zajechał...
Łucja pomyślała, że istotnie taka przejażdżka do owych Radoli- 

szek, które tak ciepło wspomina, zrobiłaby doskonale profesorowi. 
Wpłynęłaby kojąco na jego nerwy, pozwoliła oderwać się od niedaw­
nych przeżyć. Wróciłby z niej odświeżony i z nowym zapasem energii.

— Wie pan co, profesorze, a dlaczego nie miałby pan ich od­
wiedzić? — powiedziała.

— Odwiedzić? — zdziwił się profesor.
— No, tak, Mówi pan o nich z takim ciepłem, wspomina pan 

ich tak mile. Byłaby to dla pana przyjemna rozrywka. Od tak dawna 
nie wyjeżdżał pan z Warszawy.

Wilczur spojrzał na nią.
-— Ha — powiedział — chce pani pozbyć się mnie bodaj na krót- 

.ko.
Zaśmiała się:
— Właśnie. Chcę się pozbyć pana. Widzi profesor, jaka jestem 

bezinteresowna. Namawiam pana do tej wycieczki, chociaż wiem, że 
tam pod Radoliszkami, czyha na pana owa Sonia czy Zonia.

Śmieli się oboje. Profesor od dawna nie był w tak dobrym hu­
morze i Łucja zdawała sobie sprawę, że w nastrój ten wprawiły go 
wspomnienia o owym młynie. Postanowiła kuć żelazo póki gorące.

— Serio, nie widzę żadnego powodu, dla którego miałby pan 
odmawiać sobie tej przyjemności.

-— A wie pani, że to wcale nie jest zła myśl, że to wcale nie jest 
zła myśl, i sądzę, że tam ucieszyliby się z moich odwiedzin.

— A pan rozerwałby się trochę, obejrzał stare kąty, które tak lubi, 
odetchnął innym powietrzem. Właściwie mówiąc nic pana nie trzyma 
teraz w Warszawie. A mamy tak śliczną wiosnę.

Od tego dnia pomysł Łucji nie dawał Wilczurowi spokoju. Rze­
czywiście perspektywa odwiedzin w młynie Prokopa 
się coraz ponętniejsza. Był ożywiony, opowiadał Łucji 
szczegóły o młynie i o swoim tam bytowaniu.

Po tygodniu, ustawicznie zachęcany przez nią, 
wreszcie któregoś dnia:

—- Zdecydowałem się. Jadę do Radoliszek. Musimy tylko przed­
tem dokończyć zbieranie materiału do pierwszego tomu, a uporządkuje 
to już pani podczas mojej nieobecności.

Ucieszyła się bardzo tym jego postanowieniem i ze zdwojoną gor­
liwością zabrała się do pracy. Pomimo pośpiechu, stało się widoczne, 
że przeciągnie się ona co najmniej na miesiąc, co napełniało Łucję 
obawą, że tymczasem profesor może zmienić postanowienie.

I stało się tak rzeczywiście, lecz w kierunku zgoła nieprzewi- 
dywanym.

Oto pewnego dnia, gdy Łucja jak zwykle po południu przyszła, 
zastała w gabinecie profesora niebywały nieład. Wszystkie szuflady były 
pootwierane, na otomanie piętrzyły się stosy książek, na parapecie 
okien stały pootwierane kasety chirurgiczne.

— Co się stało — zapytała zdumiona.
Wilczur zerwał się od biurka z wyrazem rozradowania i podnie­

cenia na twarzy. Zapomniał nawet przywitać się z nią:
— Panno Łucjo — powiedział tonem uroczystym — znalazłem. 

Znalazłem wyjście dla siebie i wiem teraz już, co robię, i wiem po co 
żyję. Porzucam Warszawę na zawsze. Tak, panno Łucjo. Byłem sza­
lony, czy otumaniony, żem wcześniej tego nie zrozumiał. Tak, powracam 
tam do nich. Już na zawsze. Tu wmówiono we mnie, że jestem nie­
przydatny, ale tam, wiem, że będę potrzebny. Tam dowiodę, sobie i in­
nym, że nie jestem bezużytecznym rupieciem, że jeszcze mogę pracować, 
długie lata pracować dla dobra ludzi. Tylko nie tych,’ tutejszych, złych 
ludzi, złego miasta. Przecież tam byłem taki szczęśliwy. Widzi pani, co 
to jest miasto. Zatruwa, ogłupia. Wśród tych ulic, tego zgiełku, poś­
piechu, namiętności, człowiek zapomina o tym, czym sam jest, zapo­
mina o swoich upodobaniach i pragnieniach. Dostarem się w ten wir 
i jak opętany kręciłem się w nim, nie mogąc sobie uświadomić, że 
przecież nie tu jest moje miejsce, że wszystko mnie pociąga tam, do 
tamtych!

ALBUM
PAMIĄTKOWY 

PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ II W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez 

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50
z opłaconą pocztą

Zamówienie proszę kierować _

DZIENNIK ZWIĄZKOWYJr
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym
(C.O.D) nie wysłamy I

Film*‘Pielgrzym” z Wizyty Ojca Św 
Jana Pawia II w Polsce

' Staraniem Gminy 177 Związku Na­
rodowego Polskiego, 5 września o 
godz. 7 wieczorem w sali parafialnej 
św. Jacka przy 3636 W. Wolfram, 
zostanie wyświetlony kolorowy i dźwię­
kowy film z wizyty Ojca św. Jana 
Pawła II w Polsce w zeszłym roku, 
pod tytułem “Pielgrzym”.

Film został zrealizowany przez wy­
bitnego polskiego reżysera filmów 
dokumentarnych Trzosa-Rastawiec- 
kiego. Premiera tego filmu odbyła się 
niespełna rok temu w Watykanie w 
obecności Papieża i Jego najbliż­
szego otoczenia wraz z ks. Kardy­
nałem Stefanem Wyszyńskim, Pry­
masem Polski. Ojciec św. dziękując 
reżyserowi filmu powiedział: “Bóg 
zapłać. Cieszę się, że oczy moje mogły 
widzieć to, co będą oglądać moi ro­
dacy w kraju i na emigracji. Dawniej 
pisało się dokumentację tylko pió­
rem, teraz pisze się ją także kamerą. 
Jest to wspaniała dokumentacja”. 
Czas projekcji filmu wynosi 90 minut.

Po “Pielgrzymie” zostanie wy­
świetlony drugi film w formie dodatku 
trwający 25 minut, pod tytułem “Z 
Krakowa do Rzymu”. Film ten uka­
zuje środowisko religijne, z którego 
Papież wyszedł, oraz chwile ogłoszę-
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Wiceprezeska Szymanowicz Apeluje 
o Wzmożenie Pracy Rozwojowej 

w Roku Stulecia
Ustaloną już od dziesiątków lat 

tradycją, Komitet Rozwoju i Zarząd 
Wykonawczy Związku Narodowego 
Polskiego wyznaczy! wrzesień jako 
miesiąc nadzwyczajnego kontestu 
werbunkowego Wydziału Kobiet.

Wiceprezeska Helena Szymano­
wicz, jako przewodnicząca Wydziału 
Kobiet zwraca się ze szczególnym 
apelem do całej społeczności związko­
wej aby dodatkowymi wysiłkami 
uczcić i upamiętnić chwalebne Stu­
lecie Związkowe, oraz szlachetną rolę, 
jaką kobiety odegrały w dziejach i 
rozwoju naszej organizacji.

“Tradycyjnie, wrzesień jest wyzna­
czany jako miesiąc kontestu werbun­
kowego Wydziału Kobiet,” mówi 
wiceprezeska Szymanowicz.

“W roku bieżącym wszakże, ta 
ustalona i zaszczytna tradycja uświe­
tniona jest Setną Rocznicą Związku 
Narodowego Polskiego.

“Mając więc na myśli stuletnie za­
sługi i osiągnięcia naszej organizacji, 
zachowajmy w sercach naszych szcze­
gólne słowa Prezesa Alojzego A

Odczyty Na Temat Polski 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
W ramach cyklu “America’s Ethnic 

Heritage-Polish” Biblioteka Portage- 
Cragin Branch organizuje kilka od­
czytów na tematy polskie. Biblioteka 
mieści się przy 5108-5110 W. Belmont 
Ave. Oto kalendarz imprez:

Sobota, 6 września, godz. 2:00 po 
poł. “Origins: Emergence of the Pol­
ish American People” — na ten temat 
mówić będzie prof. Dominic Pacyga 
z Uniwersytetu Chicago Circle Cam­
pus.

Sobota, 13 września, godz. 2:00 po 
poł. “Polish Writers Against the 
System” — referat wygłosi prof. Jan 
Kott z Uniwersytetu Nowojorskiego 
Stony Brook.

Sobota, 20 września, godz. 2:00 po 
poł., dr Josef Barton i dr Mary Cygan 
poprowadzą dyskusję pt. “Audiences: 
Writers and Readers, Performers and 
Listeners in Old and New Worlds.” 

Sobota, 27 września, godz. 2:00 
po poł. “The Icon of Nationalism: 
H. Sienkiewicz, A. Mickiewicz i B. 
Prus in America” — referanci dr J. 
Barton i dr M. Cygan.

Mazewskiego, który oświadczył, że 
Stulecie Związkowe jest “Rokiem 
Świetności, Chwały i Lepszej Przy­
szłości Związku.”

“W swym setnym roku działań, 
zasługi i rozwoju,” mówi Wicepre­
zeska Szymanowicz, “Związek zaj­
muje stanowisko największej orga­
nizacji bratniej pomocy na Polonii 
oraz największej etnicznej organizacji 
tego rodzaju w Stanach Zjednoczo­
nych.

“W dodatku do tych ważnych prze­
słanek Stulecia, jakie zawsze win­
niśmy mieć na uwadze, cenne i pa­
miątkowe nagrody oczekują tych, 
którzy wezmą wydajny udział we 
wrześniowym konteście werbunko­
wym.

“Jest to sprawą wysoce wskazaną 
i uzasadnioną, aby świadomość o dzie­
jach i zasługach Związku dotarła do 
możliwie jak największej liczby ro­
dzin amerykańskich polskiego pocho­
dzenia i dziedzictwa,” mówi p. Szy­
manowicz.

“I aczkolwiek apel mój ma na uwa­
dze Kontest Wydziału Kobiet, to skie­
rowany jest do całej społeczności 
związkowej, do wszystkich przedsta­
wicieli sprzedaży ubezpieczeń, sekre­
tarzy finansowych, oraz urzędników 
Grup, Gmin i Okręgów.

“Wiem, że Związkowczynie odpo­
wiedzą na ten apel z zapałem.

“Wiem też, że Związkowcy, przez 
wzmożoną pracę werbunkową uczczą 
zasługi i współpracę Związkowczyń 
w działaniach i dążeniach naszej or­
ganizacji.

“A więc -- ramię do ramienia, 
Związkowczynie i Związkowcy!

“Stulecie Związku wzywa nas do 
nadzwyczajnych wysiłków i do wzno­
wienia ślubów wierności wielkim idea­
łom związkowym.

“W imię Boże —do pracy!”

Zabawa Klubu 
Iwonicz-Zdrój

Klub Iwonicz-Zdrój serdecznie za­
prasza członków z rodzinami i przy­
jaciółmi na zabawę, która odbędzie 
się w sobotę, 6 września, o godz. 
8 wiecz., w sali St. Nicholas, 2701 
N. Narragansett Ave. Wstęp $4.50. 
Gra orkiestra “Polonia”. — Komitet.

Paul R. Kasprzyk z Arizony
Mistrzem Świata w Zapasach w Kategorii Kadetów.

it

Paul R. Kasprzyk urodził się w 
Chicago w roku 1966. Wraz z rodzica­
mi wyjechał do Mesa w Arizonie 
gdzie jest uczniem 9 klasy w High 
School i członkiem szkolnej drużyny 
zapaśniczej. W dotychczasowej karie­
rze sportowej zdobył 33 złote i 5 
srebrnych medali. Ostatnio na Świa­
towych Zawodach Kadetów, które w 

zostały w Sztokholmie zdobył mistrzo­
stwo świata w kategorii 14-16-latków 
w wadze 62-67 kg, walcząc w stylu 
grecko-rzymskim. Paul zamierza na­
dal trenować aby uzyskać klasyfika­
cję do następnej Olimpiady. Jest on 
członkiem Pułaski Club przy Kongre­
sie Polonii Amerykańskiej Wydziału 
na stan Arizona. Życzymy Paulowi

dniach od 1 do 3 sierpnia rozegrane spełnienia jego marzeń.

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonyc cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleów, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

WARSZAWA. — Kobieta sprzedająca wodę sodową na skrzy­
żowaniu Alei Jerozolimskiej i Nowego Świata. W głębi wi­
doczny Dom Partii. (UPI)

W V:
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“Poezja Poza Cenzurą”
Wieczór Autorski Prof. T. Karpowicza

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Uroczystość Stulecia ZNP 
Zakończy Suma Dziękczynna

Odprawiona Przez Biskupa Wycisło Na Trójcowie 
w Niedzielę, 21 Września

Studium Spraw Polskich serdecznie 
zaprasza Polonię na Wieczór Autor­
ski, który odbędzie się w sobotę, 6 
września, o godz. 7-ej wieczorem w 
dolnej sali OO. Jezuitów, 4105 N. 
Avers (na północny wschód od skrzy­
żowania ulic Pułaski z W. Irving 
Park).

Autor, prof. T. Karpowicz, wykła­
dowca na Uniwersytecie Illinois Cir­
cle Campus, następca prof. Terleckie­
go na katedrze literatury polskiej, 
przedstawi sytuację i problemy 
współczesnej poezji polskiej, walczą­
cej o wolność i demokrację w Kraju. 
Równocześnie, autor odczyta swoje 
najnowsze utwory poetyckie, które, 
ze względów cenzuralnych, nie były 
jeszcze opublikowane w Kraju, bo 
dotyczą najboleśniejszej i najżywot­

niejszej sytuacji narodu polskiego i 
kultury polskiej. Teksty będą czytane 
po raz pierwszy przez autora.

Prof. Karpowicz był zastępcą re­
daktora naczelnego miesięcznika 
Poezja w Warszawie i redaktorem 
miesięcznika społeczno-literackiego 
Odra we Wrocławiu. Przed przyjaz­
dem do Chicago, wykładał literaturę 
polską w Niemczech. Jest również 
laureatem nagrody literackiej za 
poezję i dramat Fundacji Jurzykow- 
skiego.

Po Wieczorze Autorskim, dyskusja 
i kawa z ciasteczkami.

Prosimy o najliczniejszy udział, po­
nieważ Autor przeznacza dochód na 
pomoc strajkującym robotnikom w 
Kraju.

Sekretariat

Zakończeniem wielkich uroczystości 
Stulecia Związku Narodowego Pol­
skiego będzie Suma Dziękczynna, 
jaką w historycznym kościele św. 
Trójcy odprawi w niedzielę 21-go wrze­
śnia, Ks. Biskup Alojzy J. Wycisło, 
były sufragan i wikariusz generalny 
Archidecezji Chicago, a od roku 1968-go 
Ordynariusz Diecezji Green Bay w 
Wisconsin.

Kazanie wygłosi proboszcz parafii 
św. Trójcy, Ks. Kazimierz Tadla, C.R.

Współcelebrantami z Biskupem 
Wycisło będą Księża Kazimierz 
Tadla, CR; Jan Stephen, i Zbigniew 
Górecki, SJ.

Ewangelię odczyta diakon Edward 
Różański, a kazanie wygłosi Ks. 
Kazimierz Tadla, CR.

Mistrzem ceremonii będzie Ks. Jan 
Rolek, a rolę diakonów spełnią Edward 
Różański i Stefan Stańczak.

Ks. Biskup Wycisło niezmiernie za­
służył się Polsce i Polonii jako dyrektor 
wykonawczy Ligi Katolickiej i jako 
dyrektor Komitetu Przesiedleńców z 
ramienia Episkopatu Amerykańskie­
go.

Urodził się 17-go czerwca, 1908-roku 
jako syn Szymona i Wiktorii (z domu 
Czech) Wycisło. Tu i w Cicero pobie­
rał początkowe nauki, a studia teolo­
giczne odbył w Seminariach Quigley 
i Najświętszej Marii Panny oraz na 
Uniwersytecie Katolickim w Wash­
ingtonie.

Po otrzymaniu święceń mianowany 
był asystentem proboszcza parafii św. 
Michała w rokul934-tym.

W latach 193942 spełnił obowiązki 
superintendenta Katolickiego Dobro­
czynności.

W ostatnim roku Drugiej Wojny 
światowej i w latach powojennych 
(194448) był dyrektorem wykonaw­
czym powojennej akcji ratunkowej z 
ramienia Episkopatu Amerykańskiego 
— w Polsce, we Wschodnich Niem­
czech, w Austrii, Belgii i na Bliskim 
Wschodzie.

W roku 1949-tym Episkopat Amery­
kański mianował Ks. Wycisło Dyrekto­
rem Programu Przesiedleniców na 
Európę i Daleki oraz Bliski Wschód.

W latach 1954-56 był przedstawicie­
lem Watykanu w Narodach Zjedno­
czonych.

Papież Jan XXIII mianował ks. 
Wycisło Sufraganem Archidiecezji 
Chicago, dniu 7-go października, 
1960-go roku.

We wrześniu, 1962-go roku, Arcy­
biskup Albert Kardynał Meyer miano­
wał Biskupa Wycisło dyrektorem 
archidiecezjalnych uroczystości ku 
upamiętnieniu Tyciąclecia Chrztu 
Polski.

W listopadzie, 1966-go Ks. Biskup

Bishop Aioysius J. Wycisło

Wycisło był mianowany wikariuszem 
generalnym Archidiecezji.

Dnia 4-go marca, 1968-go roku Ks. 
Biskup Wycisło mianowany był Ordy­
nariuszem Diecezji Green Bay i objął 
to stanowisko 15-go kwietnia tegoż 
roku.

W roku 1960-tym Prymas Polski 
Stefan Kardynał Wyszyński mianował 
Ks. Biskupa Wycisło kanonikiem 
prymasowskiej katedry w Gnieźnie.Zapisy Do Polskiej Szkoły 

Im. F. Chopina w Palatine Apel Prezesa
Stoimy u progu drugiego roku 

istnienia Polskiej Szkoły Przedmio­
tów Ojczystych na najdalej wysu­
niętym północno-zachodnim przed­
mieściu w Palatine.

Robiąc bilans całorocznej pracy 
mamy wiele pozytywnych osiągnięć 
na polu pracy metodyczno-pedago- 
gicznej. Braliśmy również czynny 
udział na zewnątrz w różnych uroczy­
stościach. Urządziliśmy polską choin­
kę w publicznej bibliotece w Arlington 
Heights. Braliśmy udział wraz z in­
nymi polskimi szkołami Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w uroczysto­
ściach związanych z wizytą Ojca

Pragną Nawiązać 
Korespondencję

Bogdan Kliber ma lat 27, jest mon­
terem. Interesuje go zbieranie znacz­
ków, widokówek, monet i czasopism 
młodzieżowych. Pragnie korespon­
dować z Rodakami w Ameryce. Po- 
dajemy adres:

Bogdan Kliber, ul. Kameliowa 16, 
43-382 Bielsko — Biała 14, Poland.

Również mieszkaniec Bielsko — 
Białej, 13-letni Krzysztof Tyma inte­
resujący się zbiorem znaćzków, wi­
dokówek i monet prosi o listy na 
adres:

Krzysztof Tyma, ul. Ixidowa 16, 
43-382 Bielsko — Biała, Polska.

Jubileusz 65-lecia 
Chóru “Kalina”

Chór Pań i Panien “Kalina’,’ Nr 
93 Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce obchodzi swoje 65-lecie w 
niedzielę, 26 października. Z tej okazji 
odbędzie się Bankiet i Bal w sali 
Stardust Inn, 5688 N. Milwaukee Ave. 
Impreza rozpocznie- się z godziną 
“koktajlową,” o 1 po poł., a obiad 
o 2 punktualnie. Najgłówniejszą 
atrakcją programu będzie występ 
Eweliny Lisek; akompaniament Judy 
Surprise. Do tańca będzie przygrywał 
Mitch Gordon.

Przewodnicząca Rozalia Wasz i pre­
zeska Franciszka Micek wraz z całym 
komitetem, zapraszają wszystkich 
śpiewaków, przyjaciół oraz całą Polo­
nię do poparcia naszego Jubileuszu. 
Obiad i trunki włączone w cenę biletu.

Po rezerwacje prosimy dzwonić do 
Stanisławy Sprengel, HU 6-2403 lub 
do Julie Rowiński 478-6155.

Resztę komitetu tworzą koleżanki: 
Janina Kroll, Helena Majkut, Janina 
Onisk, Lottie Zaber i Zofia Adamski.

świętego w Chicago, w międzyszkol­
nym opłatku, święconym, Paradzie 
3 Majowej oraz pikniku.

Przypominamy wszystkim miesz­
kańcom zamieszkującym północno- 
zachodnie przedmieścia o obowiązku 
zapisania polskiego dziecka do pol­
skiej szkoły.

Szkoła nasza należy do ZJEDNO­
CZONYCH POLSKICH SZKOL, pro­
wadzonych przez Zrzeszenie Nauczy­
cieli Polskich. Program jej obejmuje: 
szkoła podstawowa od kl. I do VIII, 
przedszkole, kursy dla niemówiących 
po polsku, kursy dla dorosłych oraz 
tańce ludowe.

Zapisy oraz pierwszy dzień nauki 
rozpocznie się w sobotę, 6 września 
br., o godz. 9:30 rano w przepięknej, 
nowoczesnej szkole średniej — Pala­
tine High School, 1111 N. Rowhling 
Rd., Palatine, Ul. W dniu rejestracji 
będą również przyjmowane zapisy do 
harcerstwa.

Barbara Kozłowska — kierownik.

Z Korpusu 
Placówki 141 SWAP
Niedziela, 7 września, zbiórka 

“BŁAWATKA” na Jadwigowie.
Niedziela, 14 września, zbiórka 

“BŁAWATKA” na Marianowie.
Prosimy koleżanki o zgłoszenie się 

do pracy przy zbiórce, prosimy tele­
fonować do prezeski Henryki Micha­
łowskiej — 3424150 lub do sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej — 276-5891.

Odwołujemy posiedzenie z niedzieli, 
14 września, na sobotę, 20 września, 
o godzinie 1-ej po poł., w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ulica. Pro­
simy o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do zała-. 
twienia.

Uprzejmie prosimy koleżanki o za­
pisanie choć jednej nowej członkini. 
Opłata roczna $3.00 od osoby.

Mamy w planie urządzić “Rummage 
Sale”. Która koleżanka ma rzeczy 
niepotrzebne a w dobrym stanie, jest 
proszona o przyniesienie na posiedze­
nie.

Zabawa roczna, w drugą niedzielę 
listopada, bliższe dane na posiedzenie. 

Henryka Michałowska — prez. 
Helena M. Stermińska — sekr.

Więcej “Polonezów”.
Przeszło 70,000 samochodów zje­

chało w ubiegłym półroczy br. z taśm 
montażowych żerańskiej Fabryki 
Samochodów Osobowych.

W sobotę, 20-go września przed po­
łudniem Zarząd Wykonawczy, przy 
współudziale Dyrekcji i Rady Nadzor­
czej złoży wieniec na grobie śp. Sta­
nisława Kociemskiego, pierwszego 
skarbnika i drugiego prezesa Związku 
Narodowego Polskiego. Ceremonia 
odbędzie się na cmentarzu Grace­
land, gdzie Kociemski, który zmarł 
15-go lutego, 1904 roku, jest pocho­
wany.

Na liście zmarłych przywódców, 
działaczy i budowniczych Związku, 
którzy po Kociemskim sprawowali 
ważne i odpowiedzialne urzędy, są 
członkowie wielu Grup i Gmin ZNP.

Apeluje więc do tychże Gmin i 
Grup, z których Ci znakomici Związ­
kowcy wyszli na szersze dziedziny 
działań organizacyjnych i narodo­
wych, aby na ich grobach złożyć wień­
ce w tym samym dniu, to jest 20-go 
września, w którym upamiętniamy w

Zabawa Stoliczkowa 
Korpusu Pań PI. 2 SWAP

Korpus Pań przy Plac. Nr. 2 SWAP 
urządza zabawę stoliczkową w so­
botę, 6 września, o godz. 6:99 wiecz., 
w sali Domu Weteranów, 4800 S. 
Wood St. Zaprasza się koleżanki na 
naszą zabawę i zakupienie 2 biletów 
po $1.00. Prosimy o przyniesienie fan­
tów albo ciasta. Dochód przeznaczony 
dla naszych chorych weteranów.

H. Zając — przew.; L. Bonder — 
prez.; M. Byczkowska — sekr.

Zarząd Klubu Parafii Niedomice 
zawiadamia, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 7 wrze­
śnia, o godz. 12:30 po poł. w lokalu 
pnr. 3858 W. Diversey.

Ponieważ jest to posiedzenie przed 
zabawą, mającą się odbyć się 13 wrze­
śnia, zarząd prosi o liczny udział 
w posiedzeniu.

Bronisław Bysiek — prez. 
Janina Kieć — sekr. prot.

“Trzy Dni w Szęzecinie” 
Film Dokumentamy

W środę, dnia 10 września zostanie 
wyświetlony na kanale 11 W'ITW do­
kumentalny film pt. “Trzy dni w 
Szczecinie,” oparty na oryginalnych 
zdjęciach z zajść jakie miały miejsce 
w tym mieście w 1970 r. Film ten 
zostanie wyświetlony o godz. 7 wie­
czorem.

Chicago Stulecie Związku Narodowe­
go Polskiego.

Niech to będzie dzień składania hoł­
du i wdzięczności tym, którzy pozo­
stawili nam świetlany przykład umi­
łowania ideałów związkowych i ofiar­
nej pracy dla wielkich celów naszej 
organizacji.

Alojzy A. Mazewski, Prezes

Zebranie Tow.
Białego Orla, Gr. 2727 ZNP

Regularne powakacyjne posiedze­
nie Towarzystwa Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP, odbędzie się w piątek, dnia 
5 września 1980 r., w Sali Wetera­
nów, 4800 S. Wood ul. Początek 
posiedzenia o godzinie 7:30 wieczo­
rem, a sekretarka finansowa Pani 
Józefina May będzie zbierać składki 
członkowskie od godziny 7:00 wiecz.

Ponieważ przez czas wakacji nagro­
madziło się wiele spraw do załatwie­
nia, wszyscy członkowie proszeni są 
o obecność.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — koresp.

Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 ZNP

Posiedzenie powakacyjne Tow. 
Gwiazda Wolności, Grupy 1820 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 7 września, 
o godz. 2:30 po poł. w sali Bagatela, 
1122 N. Milwaukee Ave.

Mamy wiele spraw do omówienia, 
prosimy więc o liczny udział w ze­
braniu. Podajemy do wiadomości, że 
nasz Jesienny Bal odbędzie się w 

3242 N. Pułaski.
J. Gordon — prez.; J. M. Rutkow­

ski — sekr. prot.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Wydzia­
łu Kobiet Okręgu 13 ZNf odbędzie 
się w czwartek, 4 września w sali E. 
Moskal, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7 wieczorem.

Obecność pań delegatek jest pożą­
dana, ponieważ są bardzo ważne spra­
wy do załatwienia. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciastko.

Kazimiera Pytel, kom.; Eleonora 
Tragarz, sekr.
^•*t'i$’**'*******»**t*Xt'**'5*’**'**'**'**'**'*»'»*'»*J**'#t'**'**‘**'<^ ♦ 
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“A ‘Preposterous’ Insult”
W artykule pod takim tytułem “Chicago 

Tribune” zajęła stanowisko w sprawie, która 
została ujawniona właśnie przez stołecznego 
korespondenta tego dziennika. Chodzi tu o 
oświadczenia jakiegoś anonima z Departamen­
tu Stanu, który w sposób haniebny wypowie­
dział się typowo antypolsko. Zreferowaliśmy 
tę sprawę w poprzednich wydaniach, zarówno 
w dziale informacyjnym, jak i w artykule 
redakcyjnym na tym miejscu.

Wracamy do tej sprawy, gdyż “Chicago Tri­
bune” zajęła redakcyjne stanowisko. Dziennik 
wyraźnie potępił (28 sierpnia) antypolskie wy­
powiedzi anonima z Departamentu Stanu, okre­
ślając je w tytule, cytowanym powyżej. Po­
tępienie to dotyczy głównie stanowiska ano­
nima z Departamentu Stanu wobec sugestii 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, aby Washing­
ton udzielił Polsce pomocy (anonim nazwał 
tę sugestię obraźliwym terminem “preposterous”) 
oraz stanowiska anonima w stosunku do Polski 
[nazwał on Polskę “an implacable enemy of 
the West, and the U.S. in particular”.

Zadaniem “Chicago Tribune” te dwa ujęcia 
były “nie do usprawiedliwienia zniewagą 12 
milionów Amerykanów polskiego pochodze­
nia”, gdyż delegacja Kongresu Polonii udała się 
do Washingtonu “w dobrej wierze”, aby wy­
sunąć sugestie “w jaki sposób dopomóc polskim 
robotnikom”. Tymczasem, “zamiast przyjąć 
sugestie w duchu, w jakim zostały one wy­
sunięte”, Departament potraktował sprawę 
jak “olbrzymi polski dowcip”. Nie tylko bo­
wiem anonim z Departamentu “obraził” Polo­
nię, ale do tego wysoka urzędniczka Departa­
mentu, która zajmuje się obserwowaniem roz­
woju sytuacji w Polsce, zaraz po spotkaniu 
z delegacją Kongresu Polonii wyjechała . . . 
na wakacje.,.

“Tribune” podkreśla, że wprawdzie sugestie 
Kongresu Polonii w sprawie pomocy Polsce 
“mogą nie być idealną odpowiedzią w obecnej 
sytuacji”, to jednak sugestii tych nie można

określać obraźłiwie jako “preposterous”.
“Chicago Tribune” stwierdza również, że 

Polska nie jest “an implacable enemy” Stanów 
Zjednoczonych, gdyż nawet na płaszczyźnie 
ściśle urzędowej “polsko-amerykańskie sto­
sunki są lepsze aniżeli między Stanami Zjed­
noczonymi i innymi państwami komunistycz­
nymi”, a natomiast na płaszczyźnie “popu­
larnej” istnieje “głęboki zbiornik wzajemnego 
podziwu, sięgającego wstecz co najmniej do 
Wojny Rewolucyjnej. Piętnować więc kraj Ta­
deusza Kościuszki i Jana Pawła II mianem 
“nieprzejednanego wroga” ujawnia ignorancję, 
całkowicie niewłaściwą dla wysokiego urzęd­
nika Departamentu Stanu”. Pismo krytycznie 
oceniło fakt wyjazdu na wakacje wysokiej 
urzędniczki Departamentu Stanu, odpowie­
dzialnej za obserwowania rozwoju sytuacji 
w Polsce, jak też wyraziło pogląd, że Depar­
tament winien jest wyrażenie ubolewania 
pod adresem “12 milionów obywateli polskiego 
pochodzenia”. “Jednym z nich, konkluduje 
“Chicago Tribune”, jest Sekretarz Stanu i wie­
rzymy, że zadba on o to”.

Tak też stało się, Sekretarz Stanu, Edmund 
Muskie, zarządził przeprowadzenie dochodzeń 
w celu ustalenia kim jest ów anonim, zie- 
jący nienawiścią do Polonii i Polski. Depar­
tament Stanu wydał specjalne oświadczenie, 
które stwierdza, że wypowiedzi anonima nie 
wyrażają poglądów administracji rządowej.

Ta zmiana w postawie nastąpiła, co trzeba 
tu wyraźnie podkreślić, z racji zdecydowanej 
akcji prezesa Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzego Mazewskiego. Jego posunięcia i za­
biegi przedstawiliśmy obszernie w czwartko­
wym wydaniu, na pierwszej stronie.

Trzeba też wyrazić zadowolenie z reakcji 
“Chicago Tribune” w tej sprawie. Reakcja 
ta podtrzymuje bowiem postawę zorganizo­
wanej Polonii Amerykańskiej, która słusznie 
oburzyła się na antypolskie i antypolonijne 
wyskoki anonima z Departamentu Stanu.

Handlarze Broni
Neutralna Austria, mająca zaledwie około 

40,000 wojska, współpracując z małą Grecją, 
robi doskonałe interesy na handlu bronią, 
sprzedając ją zarówno państwom na Środko­
wym Wschodzie, jak i państwom Trzeciego 
Świata. I nie chodzi tu tylko o karabiny 
czy rewolwery, ale też o samochody pancerne, 
czołgi i inne pojazdy mechaniczne na użytek 
sił zbrojnych.

Z relacji korespondenta “Christian Science 
Monitor” z Grecji wynika, że Austria i Grecja 
zawarły porozumienie co do wspólnej produkcji 
broni i założyły zakłady produkcyjne w por­
towych Salonikach, skąd broń jest wysyłana 
transportami morskimi na Środkowy Wschód 
oraz do portów północnej Afryki.

Grecja jest członkiem NATO, choć boczy się 
na ten system sojuszniczy od czasu tureckiej 
inwazji na Cypr. Przeprowadzana bez specjal­
nego rozgłosu współpraca z Austrią w zakre­
sie produkcji materiałów wojennych pozwala 
Grecji na zbrojenie się, szczególnie w dzie­
dzinie broni pancernych. Średniej klasy czołg 
austriacki typu “Kuerassier” ma być “ostatnim 
krzykiem” sprawności bojowej i ma prze­

wyższać typy czołgów amerykańskich.
Państwa Trzeciego Świata, mające wiele tru­

dności gospodarczych oraz wyciągające ręce 
o pomoc Zachodu, nie żałują jednak fundu­
szów na zbrojenia. Z relacji wspomnianego 
dziennika wynika, że Syria zakupiła blisko 
400,000 karabinów produkcji austriacko-grec- 
kjej, co wywołało tak gwałtowne sprzeciwy 
w Austrii ze strony sympatyków Izraela, że 
musiał ustąpić z urzędu austriacki minister 
obrony.

Argentyna zakupiła 120 czołgów w 1978 r., 
a Boliwia kupiła ich 18, zaś Tunis 45. Mi­
nister Arabii Saudyjskiej bawił ostatnio w Wie­
dniu i zakupił lekką broń za sumę $70 milio­
nów. Nigeria buduje zakłady produkcji czoł­
gów według technologii austriackiej, a więc 
zastąpi nimi czołgi produkcji brytyjskiej.

Dodać trzeba, że Austria nosiła się z za­
miarem wywożenia broni do Chin, ale silne 
naciski Sowietów skłoniły Wiedeń do skaso­
wania planów eksportowych. Sowiety bowiem, 
łącznie ze Stanami Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją, są gwarantami polityki neutralności 
Austrii.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

and

Wyładowanie Napięć 
Społecznych w Polsce

NATIONAL REVIEW - Stawiając 
czoło reżimowi i systemowi preten­
dującemu do reprezentowania robot­
ników, prawdziwi robotnicy polscy 
strajkują — walcząc o prawa któ­
re uważamy za oczywiste: prawo 
do organizowania się i zawierania 
umów (z pracodawcą), wolność prasy 
i religijną, oraz zwolnienie więźniów 
politycznych. Swoją postawą i żąda­
niami rzucają wyzwanie rządowi 
komunistycznemu w Warszawie a po­
średnio Moskwie.

Robotnicy działają świadomie. 
Wiedzą, że gdy lokalny aparat ucisku 
nie poradzi sobie z nimi, do akcji 
wejdą czołgi sowieckie. Widocznie 
doszli do punktu w którym trzeba 
zdecydować się na ryzyko, na prze­
graną a nawet na śmierć. Na szali 
znajduje się ich byt. Dlaczego pro­
wadzony przed pluton egzekucyjny 
nia miałby silnym kopnięciem spró­
bować strzaskać nagolennik ochronny 
na nodze strażnika?

Co powinien zrobić Zachód?

Rząd Cartera uznał wszystko co 
dzieje się w Polsce za wewnętrzną 
sprawę tego kraju. Według tego sta­
nowiska zgodnego z doktryną Sonnen- 
feldta, “stabilizacja” w imperium so­
wieckim jest korzystna dla interesów 
narodowych Ameryki. Dlatego nie 
należy wzburzać fal.

Jest to polityka niewłaściwa przy­
najmniej z dwóch powodów. Jednym 
jest to, że Rosja Sowiecka nie odwza­
jemnia się lecz czynnie “de-stabili- 
zuje” rządy i państwa poza jej impe­
rium, szczególnie ważne dla intere­
sów Stanów Zjednoczonych. Jakieś 
próby “de-stabilizacji” w odrotnym 
kierunku byłyby pożądane, wbrew 
p. Sonnenfeldtowi. Drugim powodem 
jest to, że ci (polscy) robotnicy za­
sługują na więcej, po prostu zasłu­
gują na więcej od narodu, który jest 
szermierzem wolności, a nie tylko 
ograniczonych “praw człowieka” gło­
szonych przez prez. Cartera.

Możemy i powinniśmy sięgnąć po 
Końcowy Akt podpisany w Helsin­
kach. Możemy i powinniśmy sięgnąć 
po kawałek “kleenex” pod nazwą 
“Universal Declaration of Human 
Rights”. Możemy i powinniśmy pole­
cić naszemu ambasadorowi przy ONZ 
ażeby powołał się na wszystkie “pra­
wa” i wygłosił wielką mowę w Wiel­
kim Tunelu Wiatrów (ONZ). Wszystko 
to, co możnaby zrobić nie wystarczy. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych po­
winien powiedzieć po prostu: Wiemy 
co robicie i o co walczycie. Jesteśmy 
z wami, ponieważ wasze dążenia są 
słuszne, a my jesteśmy Ameryka­
nami.

Takie posłanie dotarłoby do robot­
ników w Gdańsku, którzy, gdyby na­
wet śmierć miała być ich udziałem, 
przyjęliby je z szacunkiem. Zasługują 
przynajmniej na tyle.

Wzrost 
Zapotrzebowania 

Na Metale
Głód w Afryce

Klęska głodu objęła państwa wschodniej 
Afryki od Etiopii do Afryki Południowej. 
Milionom ludzi zagraża śmierć, a specjaliści 
oceniają, że co najmniej 60 milionów ludzi 
stoi wobec groźby śmierci z racji braku żyw­
ności oraz należytej opieki lekarskiej. Według 
oceny U.N. World Food Council potrzeba jest 
obecnie, na natychmiastową pomoc dla gło­
dujących, co namniej 1.25 miliona ton zbo­
ża, jeśli chce się uniknąć narastającej z dnia 
na dzień tragedii.

Według tygodnika “U.S. News & World Re­
port”, przyczyną występującej już na wielką 
skalę fali głosu są zarówno susze, które znisz­
czyły uprawy i hodowlę, jak też lokalne 
konflikty zbrojne, wyniszczające kraje, stwa­
rzające warunki dla bandytyzmu i grabieży. 
Wojna Etiopii z Somalią o rejon Ogaden wy­
pędziła ponad półtora miliona ludzi z tego 
regionu, którzy źyją w trudnych warunkach 
w obozach dla uchodźców w Somalii. Tysiące 
zmarły, już z racji braku żywności. W Ugan­
dzie grasują bandy maruderów z wojska oba­
lonego krwawego dyktatora Amina. Mordują 
oni ludność i rabują na terenie okręgu Ka- 
ramoja, nie oszczędzając personelu szkół, szpi­
tali i misji religijnych.

Susze od Morza Czerwonego do murzyńskich 
obszarów Afryki Południowej, szczególnie na 
terenie Ugandy, powodują śmierć kilkuset ludzi 
dziennie. W Etiopii 14 prowincji uznano za

nawiedzone klęską suszy. W rejonie Wollo 
w 1973 r. ponad 200,000 zmarło śmiercią 
głodową. Brak opadów deszczowych na te­
renie murzyńskich obszarów Afryki Południo­
wej, Zululand i Ciskei, spowodował wyjało­
wienie terenów uprawnych oraz wyniszczenie 
pogłowia bydła.

A co robi świat na rzecz ulżenia losu gło­
dujących w Afryce? Coś tam niby robi w za­
kresie niesienia pomocy, ale odpowiedzialni 
za tę akcję urzędnicy ONZ wyraźnie stwier­
dzają, że głodowa klęska w Afryce Wschodniej 
wywołuje “niewielkie zainteresowanie między­
narodowe”.

To i Owo
Tylko 700 sztuk jeleni Dawida, zwanych 

inaczej milu, żyje na całym świecie. Na swo­
bodzie wyginęły wieleset lat temu. Przez 
kilka stuleci żyły jedynie w zwierzyńcu ce­
sarzy chińskich pod Pekinem. Stamtąd pocho­
dzi stado sprowadzone do Anglii w XIX wie­
ku. Historia płata figla. “Chińskie” stado wy­
ginęło, “angielskie” zaś zapoczątkowało ho­
dowlę prowadzoną po dzień dzisiejszy.

Jedyne w Polsce stado 7 sztuk tych nie­
zwykle cennych zwierząt żyje w WielkopoU 
skim Ogrodzie Zoologicznym w Poznaniu od 
1974 r. Wzbogaciło się ono niedawno o na­
stępnego, czwartego już potomka tego naj­
rzadszego gatunku jeleni.

Grupa naukowców opracowała pro­
gnozę, w jakim stopniu do końca 
stulecia zwiększy się zaporzebowanie 
na metale nieżelazne. Zdaniem auto­
rów zużycie miedzi będzie w 2000 roku 
5.4 razy większe niż obecnie; srebra 
—3.5 razy; cynku — 2.3 razy. Dla 
ołowiu wskaśnik ten wyniesie 2.1; 
dla złota — 1.9, a dla cyny —1.8. 
Dane te dotyczą metali powszechnie 
używanych. Natomiast najbardziej 
ma wzrosnąć zapotrzebowanie na 
metale, które w technice są nowo­
ścią ostatnich dziesięcioleci, takie jak 
tytan, wanad, kadm, ren, molibden, 
niob. Zasoby tych metali w skalach 
skorupy ziemskiej są na ogół znacz­
ne, ale ich uzyskanie jest kłopotliwe 
z uwagi na to, że zawartość ich w 
rudzie wynosi zwykle ułamek pro­
centu.

Grożą Zemstą
Zwolennicy sen. Edwarda Kennedy 

gniewają się nie tylko na prez. Car­
tera, ale także na kongresmanów i 
senatorów, którzy nalegali na sen. 
Kennedy, by kandydował na prezy­
denta, ale w czasie kampanii i na 
konwencji, “nie było ich widać lub 
popierali prez. Cartera”. Niektórzy 
zwolennicy sen. Kennedy planują 
“zemstę” na tych prawodawcach w 
listopadowych wyborach.

Antoni Macierewicz Wolne
Związki Zawodowe

Artykuł ten ukazał się w “Głosie” 
wydawnym w kraju bez cenzury cza­
sopiśmie Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej “KOR”.

Już drugi miesiąc w całym kraju 
trwają strajki i będą trwały dopóki 
nie nastąpią rozwiązania polityczne, 
umożliwiające rzeczywiste negocjacje 
między pracownikami i władzami.

W przeszłości wystąpienia robotni­
ków zmieniały wiele. Odchodziły 
skompromitowane ekipy rządowe, 
podwyższano płace. Na pewien czas 
liberalizowano cenzurę prewencyjną 
i politykę rolnictwa. Dziś jednak nie 
chodzi o zmianę przywódców PZPR. 
Jest to ostatecznie sprawa członków 
tej partii i warto, aby jak najszybciej 
przestała obciążać całe społeczeństwo. 
Ważniejsza jest kwestia cen, które 
wymagają, podobnie jak cała gospo­
darka, zadadniczej reformy, tak aby 
koszty kryzysu nie obciążały jedynie 
najuboższych. Najważniejsze jest by 
pracownicy dysponowali stale zorga­
nizowaną siłą zdolną bronić ich praw 
i interesów.

Powstanie wolnych związków za­
wodowych to sprawa zasadnicza dla 
całego kraju. Bez nich kryzys będzie 
się ciągnął w nieskończoność rujnując 
coraz bardziej gospodarkę i dezorga­
nizując życie codzienne. Jest to oczy­
wiste dziś już dla wszystkich, choć 
nie wszyscy gotowi są głośno to 
przyznać.

PZPR nie utworzy wolnych związ­
ków zawodowych. Należy się spodzie­
wać oporu władz i ludzi oficjalnego 
aparatu związkowego. Nie są oni już 
w stanie rządzić. Ciągle jednak są na 
tyle silni, by przeszkadzać. Robot­
nicy mogą opór ten pokonać. Dowiedli 
tego wielokrotnie w naszej powojen­
nej historii począwszy od czerwca 
1956 r., a skończywszy na ostatnich 
strajkach. Dziś jednak chodzi nie o 
jednorazowe wystąpienie lecz o długo­
trwałą pracę organizacyjną. Potrzeb­
na jest pomoc tych wszystkich, którzy 
rozumieją jak dramatyczne dla Pol­
ski byłoby przedłużanie się obecnego 
stanu rzeczy. Istotna w najbliższym 
czasie będzie postawa inteligencji, w 
tym najbardziej z przemysłem zwią­
zanej inteligencji technicznej, która 
powinna poprzeć polityczne postulaty 
robotników.

Dziś robotnicy mogą zorganizować 
się w wolne związki zawodowe, prze­
kształcając w tym celu instniejące 
rady zakładowe, lub budując organi­
zację związkową w oparciu o powsta­
jące komitety strajkowe i działające 
komitety wolnych związków zawodo­
wych.

Jeśli nie zdołają tego dokonać — 
cały dotychczasowy wysiłek pójdzie 
na marne. Uzyskane podwyżki płac 
wchłoni inflacja i pozostanie im w 
przyszłości znowu składanie nieśmia­
łych petycji o konsultację.

Przeżywamy obecnie okres bez pre­
cedensu w powojennej historii Polski. 
Ostatnie lata przyniosły powstanie i 
rozwój jawnej opozycji, która nie tyl­
ko wypracowała szeroki program nie­
zbędnych zmian, lecz także potrafiła

zorganizować zaczątki autentycznej 
infrastruktury politycznej. Osiągnięto 
to, gdyż w czasie ostatnich 35 lat 
Polacy nigdy nie zaprzestali dążeń 
do odzyskania demokracji i niepod­
ległości. Dążena te umacnia Kościół 
Katolicki, przez dziesiątki lat jedyna 
i autentyczna reprezentacja narodu.

Przez działanie niezależnych insty­
tucji społecznych nasze społeczeń­
stwo jest na bieżąco informowane 
o sytuacji w kraju, co odgrywa wiel­
ką rolę w rozwoju robotniczych dzia­
łań rewindykacyjnych. Istnieją za­
czątki wolnych związków zawodo­
wych, przedstawicielstw chłopskich i 
studenckich. Dorobek ubiegłych lat 
powinien dzisiaj procentować. Opo­
zycja dotychczas tworzyła małą wy­
spę niezależności w państwie totali­
tarnym. Od tego, na ile uda się sferę 
niezależności rozszerzyć, zależy czy 
program niepodległości i demokracji 
stanie się w przyszłości realny.

Utworzenie wolnych związków za­
wodowych wyrwie spod kontroli wła­
dzy istotny obszar życia społecznego. 
Powstaną warunki ułatwiające zakła­
danie i działanie innych stowarzyszeń 
inteligenckich, chłopskich, studenc­
kich, a także ugrupowań o charakte­
rze czysto politycznym: niepodległo­
ściowych i demokratycznych partii 
politycznych. Wszystko to zależy od 
nas samych, od naszej odwagi i wy­
trwałości.

Sytuacja obecna jest korzystna 
dla organizowania się społeczeństwa, 
jest korzystna dla odzyskania niepod­
ległości od wewnątrz. Warto pamię­
tać, że dzisiejsza pozycja, istniejące 
niezależne instytucje stanowią zale­
dwie i niepełny wyraz nurtu, dążeń 
i potrzeb społeczeństwa. Proces odra­
dzania się narodu, formowania się na 
nowo, a częściowo ujawniania struk­
tury do dziś głęboko ukrytej, dalece 
zmieni obraz kraju. Należy tego być 
świadomym. Odzyskanie niepodległo­
ści i demokracji będzie możliwe do­
piero wtedy, gdy społeczeństwo zacz- 
nie przemawiać własnym głosem w 
skali rzeczywiście masowej.

Starczy nam wtedy sił na przywró­
cenie wolnych wyborów, sejmu repre­
zentującego naród, stanowiącego pra­
wa i kontrolującego administrację. 
Należy się tego domagać już dziś, 
ale osiągnąć będzie można dopiero 
wtedy, gdy społeczeństwo będzie dys­
ponowało siłą, z którą trzeba się liczyć. 
Siły takiej na dłuższą nie budują roz­
ruchy uliczne, lecz autentyczne repre­
zentacje poszczególnych grup społecz­
nych, wytrwale i cierpliwie walczące 
o ich codzienne interesy.

Taki kierunek działań wyznaczają 
polityczne postulaty sformułowane 
14 sierpnia przez gdańskich stoczniow­
ców i wkrótce poparte przez pracow­
ników innych zakładów Gdańska. 
Można się spodziewać, że podobnie 
stanie się w fabrykach na terenie 
całego kraju. Wolne związki zawodo­
we staną się powoli rzeczywistością. 
Trzeba będzie wiele wysiłku i czasu 
by zrealizować cały program.

Mniej Młodych, Więcej Starszych 
Będzie Studiowało w Kolegiach

Badania przeprowadzone przez 
“American Council on Education” 
wykazały, że w kolegiach amerykań­
skich występuje systematyczny spa­
dek liczby studiujących młodych, 
choć nie oczekuje się, aby ten spadek 
zarysował się w obecnej dekadzie 
w sposób szczególnie rażący.

Istnieje też przekonanie, że w na­
stępnych latach kolegia będą zapeł­
niały się zarówno osobami starszymi, 
podejmującymi studia, jak też przed­
stawicielami grup mniejszościo­
wych, kobietami i studentami z zagra­
nicy. Ten zaś dopływ wyrówna braki, 
jakie będą występowały z racji 
zmniejszania się liczby młodych stu­
dentów.

Według przedstawiciela Fundacji 
Forda, należy przewidywać, że spa­
dek liczby młodych studentów wyrazi 
się w obecnej dekadzie normą od 15 
do 18 procent, ale właśnie ten spadek 
zostanie wyrównany przez dopływ 
kandydatów starszych, jakich okre­
śla się jako “nie tradycyjni.” Nato­
miast “National Institute oF Inde­
pendent Colleges and Universities” 
przewiduje, że. spadek studentów wy­
niesie od 15 do 26 procent.

Jeśli chodzi o nowy rok studiów 
w latach 1980-81, to sytuacja pod 
względem liczby studiujących zapo­
wiada się dobrze. Istnieje opinia, że 
przyczyną wzrostu na nadchodzący 
rok studiów jest m. in. sytuacja go­
spodarcza kraju, której następstwem 
będzie wzrost liczby studiujących z

szeregów bezrobotnych młodzieży. 
Gdy bowiem ludzie są bez pracy, 
zwykle zaczynają kształcić się, aby 
zdobyć kwalifikacje dla zatrudnienia, 
jak wyjaśniła Judith Spich z Ameri­
can Council on Education.

Niezależnie od sytuacji gospodar­
czej zaobserwowano ostatnio, że coraz 
więcej osób starszych zapisuje się 
na studia. “Raport National Institute 
of Independent Colleges and Univer­
sities” za okres 1969-1979 wykazuje, 
że liczba studentów, uczących się na 
“part-time,” nie zabiegających o dy­
plomy oraz będących w starszym 
wieku wzrosła w wspomnianym okre­
sie o 41 procent w prywatnych kole­
giach i uniwersytetach.

National Center for Education Sta­
tistics, istniejące w ramach Departa­
mentu Szkolnictwa, podało do wiado­
mości, że gdy w tym roku ogólna licz­
ba studentów wynosi 11.6 miliona, to 
w poprzednim roku wynosiła 11.5 mi­
liona.

Sytuacja w zakresie zapisywania 
się na studia kolegialne, przewidy­
wana na długą metę, będzie różniła 
się, jeśli chodzi o różne regiony kraju. 
Spadek liczby studentów nastąpi naj­
silniej w stanach północno-wschod­
nich i środkowo-zachodnich, gdzie — 
jak uważa się — jest nadmiar uczelni 
w stosunku do liczby ludności. Nato­
miast w stanach zachodnich i połu­
dniowych, w związku ze stałym na­
pływem ludności, będzie wzrastała i 
liczba studiujących.
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Wełniany żakiet jest podstawą garderoby każdej kobiety na 
nadchodzącą jesień. Dominują marynarki z wełny mohairowej 
boucle, lekko układające się na sylwetce, ciepłe i przyjemne 
w dotyku. Mogą być one noszone zarówno ze spodniami, jak 
spódniczkami. Niezmiernie modne są różnego rodzaju berety 
nasunięte na czoło i kolorowe pończochy, o czym pisaliśmy 
wcześniej.

Trujące Krzewy i Zioła
Indianie zabijali wrogów przy po­

mocy strzał nasyconych kurarą—silną 
i niebezpieczną trucizną, preparowaną 
z tropikalnych roślin. I dziś wiele 
spośród tych kwiatów, krzewów i ziół, 
które w lesie, na łące, czy w ogro­
dzie wabią nas swoją urodą i barwą, 
można zaliczyć do “trującej kuchni 
natury” — jednocześnie jest to często 
wspaniała apteka. Większość z roślin, 
zawierających niebezpieczne dla ludz­
kiego zdrowia i życia składniki — jak, 
na przykład, mlecz, dziki powój, czy 
arnika — od wieków stosowano rów­
nież jak zioła lecznicze. Każdy lek 
zażyty w nadmiernej dawce staje się 
groźny Stopień niebezpieczeństwa 
leków ziołowych zależy od wielu czyn­
ników : od ilości szkodliwej substancji, 
jaką organizm wchłonie, od wieku 
i kondycji osoby, dotkniętej zatruciem. 
Oto przykład jeden z wielu: jeśli małe 
dziecko wypije wodę z wazonu, w któ­
rym stał bukiet konwalii, jego życie 
może być w poważnym niebezpieczń- 
stwie. Konwalia zawiera bowiem tru- 
jącą substancję, glikozyd, występu­
jący we wszystkich częściach rośliny, 
głównie jednak w korzeniach i w po­
jawiających się, po przekwitnięciu 
kwiatów, czerwonych jagodach.

Przykładem natomiast jak zło i 
dobro może koegzystować w jednej 
roślinie jesz nasz poczciwy ziemniak. 
Wywodząc się z rodziny psiankowa­
tych, zalicza się do roślin trujących z 
wyjątkiem, oczywiście, bulw pod wa­
runkiem, że są w pełni dojrzałe. Czę­
ści zielone, cala roślina wystająca po­
nad ziemią, zawiera solaninę. Wpraw­
dzie nikt z nas nie próbuje jeść liści 
i łodyg ziemniaka, ale trujące są 
również inne jego części zielone: 
kiełki oraz zielona łupina pokrywa­
jąca często powierzchnię bulw. Obie­
rając, należy ją bardzo starannie usu­
wać, zawiera bowiem szczególnie dużo 
solaniny. Pomidory, ulubiony przy­
smak wielu z nas, wywodzące się z 
tej samej rodziny co ziemniaki, zawie­
rają również w swoich zielonych częś- 
ciach-pędach, liściach i kwiatach — 
solaninę. Owoce pomidora są bardzo 
zdrowe, ale należy pilnie strzec, aby 
dzieci nie brały do ust żadnych innych 
części tej rośliny.

Z wyjątkiem płatków różanych, z 
których Francuzi nauczyli nas sporzą­
dzać smaczne desery, z kwiatami też 
rozsądniej jest obchodzić się z roz­
wagą, wiele bowiem z tych piękności 
zasługuje, by zaopatrzyć je etykietką 
“trucizna”. Na przykład petunia. Po- 
dobniej jak ziemniaki, pomidory i pa­
pryka zalicza się do psiankowatych i 
z tego właśnie powodu nie wolno ani 
jej listków, ani płatków kwiatowych - - 
jak to niekiedy mamy w zwyczaju — 
brać do ust.

Do zagrażających zdrowiu i życiu 
zaliczane są kwiaty naparstnicy, za­
wierające trzy bardzo silnie działa­
jące trucizny, które jednak, stosowa­
ne w minimalnych dawkach, stają 
się bardzo skutecznym i cennym 
lekiem nasercowym. Do roślin zawie­
rających trujące składniki zalicza się 
tojad, orlik, zimowit jesienny, który 
tak pięknie i błękitnie kwitnie w okre­
sie babiego lata. Wszystkie części 

tej rośliny zawierają bardzo niebez­
pieczny alkaloid. Także tak łubiana 
przez wielu z nas peonia zwana nie­
kiedy “chłopską różą” ma w sobie 
wiele szkodliwych substancji. Przed 
wiekami zaliczano ją d roślin magicz­
nych, posiadających moc uzdrawia­
nia. Wergiliusz opisał ją jako roślinę 
leczniczą, bogini Diana posługując się 
lekiem spreparowanym z tego kwiatu 
umiała podobno przywracać życie. W 
starożytności wierzono, że peonia jest 
zdolna wyleczyć wszystkie choroby 
wywoływane złym wpływem księżyca. 
W średniowieczy ludność wiejska 
hodowała i pielęgnowała piękne krze­
wy peonii obok naparstnicy w 
swoich ogródkach, dysponując dzięki 
temu własną podręczną apteką. Peonii 
przypisywano w tym czasie właści­
wości przynoszące ulgę w artretyzmie. 
Toteż nic dziwnego, że bywała ona 
nazywana artretyczną różą. W lecz­
nictwie stosowano jej korzeń. I dziś 
homeopaci dodają go podobno do 
leków zalecanych przy reumatyzmie.

Szkodliwe właściwości ma mleczny 
sok niedojrzałej makówki, do “tru­
jącej kuchni natury” zaliczają się tak­
że narcyze, ozdobny tytoń, liście 
rabarbaru, oraz — co zapewne dla 
wielu będzie zaskoczeniem — surowy 
zielony groszek. Zawiera on szkodli­
wą substancją białkową, która traci 
całkowicie swoje trujące własności, 
gdy strąki i ziarna podgrzeje się do 
90 stopni. Do niebezpiecznych w skut­
kach obyczajów należy branie do ust 
źdźbeł traw czy zbóż. Mogą one być 
siedliskiem grzybka promienicy, któ­
ry wywołuje groźną w skutkach cho­
robę. Zanieczyszczający zboża chwast, 
pięknie kwitnący kąkol jest również 
dla ludzi niebezpieczny, trujące skład­
niki tej rośliny mogą wywołać go­
rączkę, wymioty, silne duszności.

Szeroko propagowane przestrogi, 
ostrzegające przed wilczą jagodą lub 
wilczą wiśnią, znaną jako belladonna 
doprowadziły do tego, że została ona 
całkowicie wytrzebiona z przydomo­
wych ogrodów. Stała się natomiast 
rośliną leczniczą, cenuę ze względu 
na zawartą w niej atropinę. Podobnie 
działający alkaloid - trujący, ale w 
mikroskopijnych dawkach leczniczy, 
wchodzi w skład pachnącej o kremo­
wych kwiatach rośliny wywodzącej się 
jak belladonna z Meksyku — bielunia 
dziędzierzawy

Wiosną, wkrótce po przekwitnięciu 
bzów, rozkwita złotokap - jedna z 
bardziej urodziwych ale i niebezpiecz­
nych roślin. W każdej z części, przede 
wszystkim jednak w kiściach kwiatów 
i z rozwiniętych z nich potem, po­
dobnych do akacjowych, strąkach, 
zawarta jest trująca cystyna. Także 
inne piękne krzewy ozdobne są bar­
dziej zdradliwe niż na to wyglądają. 
Chętnie sadzony jako żywopłot buk­
szpan też ma trujące substancje. Na­
leży bardzo uważać, aby się nim nie 
skaleczyć, a zwłaszcza, aby bukszpa­
nowy sok nie zanieczyścił rany. To 
samo dotyczy cisu, którego igły “tru- 
ją” alkaloidem taxiną, podczas gdy 
jagody są całkowicie bezpieczne. Na­
tomiast dwunastoma czerwonymi

Odezwa Prezydenta R.P. 
Na Dzień 1 Września 1980 r.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- ZYGMUNT P. BOBIN . —=

Ze szczerym przejęciem i najwyż­
szym uznaniem śledzimy wytrwałą i 
ofiarną działalność demokratycznej 
opozycji w kraju. W dążeniu do przy­
wrócenia Polsce niepodległości pro­
wadzi ona codzienną walkę o prawa 
obywatelskie, o sprawiedliwość spo­
łeczną, o wolność słowa, o niezależ­
ność kultury narodowej i prawdę na­
szej historii.

Świadomej woli walczących nie 
załamują ani liczne aresztowania i 
procesy sądowe, ani ustawiczne re­
wizje i konfiskaty, ani brutalne meto­
dy policyjne i represje administracyj­
ne.

Mimo tych prześladowań opozycja 
— w ciągu ubiegłych czterech lat — 
umocniła swoje stanowisko i zmusiła 
władze komunistyczne do liczenia się 
z opinią publiczną w kraju i za grani­
cą.

Patriotycznym i moralnym obo­
wiązkiem wszystkich Polaków na 
obczyźnie jest współdziałanie w tej

Organizacja Konsumentów 
Popiera 19 Kongresmenów

Washington (UPI) — Największa 
krajowa organizacja konsumentów 
poparła ponowny wybór 19 członków 
Kongresu i zapowiedziała walkę prze­
ciwko ośmiu innym, przed listopado­
wymi wyborami.

Consumer Federation of America, 
reprezentująca 30 min osójj poinfor­
mowała, że swój wybór oparła na 
rejestrze głosowania w różnych istot­
nych dla kraju sprawach oraz sto­
sunku poszczególnych kongresmenów 
do konsumenta.

Organizacja poparła: rep. Pete 
Stark (D.-Kalif.), James Corman 
(D.-Kalif.), Augustus Hawkins (D.- 
Kalif.), Ray Kogovsek (D.-Colo.), Mi­
chael Barnes (D.-Mo.), James Shan­
non (D.-Mass.), Howard Wolpe (D.- 
Mich.), Bruce Vento (D.-Minn.), 
James Howard (D.-N.J.), Andrew 
Maguire (D.-N.J.), Jerome Ambro 
(D.-N.Y.), Tony Hall (D.-Ohio), Herb 
Harris (D-Va.), Robert Kastenmeier 
(D.-Wis.), Jim Weaver (D-Ore.), Pete 
Kostmayer (D.-Pa.) i Bob Ekhardt 
(D.-Texas).

Ojciec-Skazaniec 
Usiłuje Pomóc 

Choremu Synowi
Nashville, Tenn. (UPI) — 29-letni 

Willie Lee Fletcher, skazany na 99 
lat więzienia za zabicie właściciela 
niewielkiego sklepu spożywczego, 
ubiega się o pozwolenie na wyjście 
z więzienia aby oddać swemu cier­
piącemu na poważną chorobę układu 
moczowemu synowi, własną nerkę.

Fletcher, który został skazany w 
rok po narodzinach swego syna, otrzy­
mał list od jego lekarzy o koniecz­
ności podłączenia chłopca do urzą­
dzeń zastępujących pracę nerek lub 
natychmiastowej operacji przeszcze­
pienia naturalnego organu.

Skazaniec wystąpił do sądu z prośbą 
o ułaskawienie po to aby oddać dziecku 
urodzonemu z blokadą jednej nerki, 
swą własną nerkę na miejsce pozo­
stałej, która ostatnio również prze­
stała funkcjonować.

Rada stanowa rozważająca wnioski 
o ułaskawienie, odrzuciła jego pro­
śbę, sugerując przeniesienie Fletchera 
do więzienia w Alabamie, skąd, pod 
opieką strażników byłby przewieziony 
do szpitala na operację.

Dwóch członków rady wypowie­
działo się za udzieleniem mu pełnego 
i natychmiastowego ułaskawienia.

Uzyskanie go będzie tym trudniej­
sze, że trzy lata temu, Fletcher usi­
łował zbiec z więzienia.

Od chwili złapania go, Fletcher stał 
się aktywnym członkiem organizacji 
działającej wewnątrz zakładu kar­
nego, zajmującej się robieniem ksią­
żek z alfabetem Braille’a dla nie­
widomych.

Ostateczna decyzja w jego sprawie 
nie została jeszcze podjęta.

jagodami kwitnącego wczesną wiosną 
wilczego łyka można się zatruć śmier­
telnie. Szkodliwe dla zdrowia substan­
cje zawierają także takie krzewy 
ozdobne jak tuja, kalina pospolita, 
wiciokrzew.

W wielu krajach apeluje się do 
obywateli, aby od najmłodszych lat 
uświadamiali dzieci o niebezpieczeń­
stwie grożącym ze strony rozlicznych 
rośliń, a także poucza się — również 
za pośrednictwem telewizji — które 
z krzewów i kwiatów lepiej obchodzić 
z daleka, oraz jak należy postępo­
wać, gdy przykre objawy, po kontak­
cie z tymi niebezpiecznymi piękno­
ściami, świadczą niedwuznacznie o 
zatruciu. 

trudnej walce, prowadzonej w Ojczyź­
nie. W walce, której ważnym i sku­
tecznym orężem jest wolne słowo — 
drukowane i mówione. Jest ono groź­
ne dla narzuconej władzy i dlatego 
tak gwałtownie przez nią tępione.

Krajowy front walki apeluje do nas 
o pomoc finansową i techniczną, 
umożliwiającą dalszą i szerszą dzia­
łalność niezależnej akcji wydawni­
czej i wolnej prasy. Gorąco popieram 
ten apel.

W pierwszą rocznicę Zjazdu Jedno­
ści z Walczącym Krajem wzywam 
wszystkich Rodaków oraz wszystkie 
organizacje polskie do składania ofiar 
na — powołany do życia na tym 
zjeździe — “Fundusz Wolności Sło­
wa.”

Niech nasze datki na ten cel będą 
również formą upamiętnienia boha­
terskich walk żołnierza polskiego w 
kampanii wrześniowej 1939 roku.

Edward Raczyński
♦ ♦ ♦

W Stanach Zjednoczonych zbiórkę 
na pomoc dla opozycji w Polsce i 
niezależnych wydawnictw prowadzi 
Komitet przy Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej, którego przewodniczą­
cym jest b. dyr. ZNP Bonawentura 
Migała.

Datki prosimy wysyłać na adres: 
Komitet Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce, 
3242 N. Pulaski Ave., Chicago 111. 
60641.

Nowa Metoda 
Zwalczania 

Raka
Boston. (UPI) — W klinice Sydnej 

Farber Cancer Institute opracowano 
trzy-fazową metodę, dająca nadzieje 
osobom chorym na wyjątkowo zło­
śliwą formę raka kości, który w rów­
nym stopniu dotyka ofiary w różnym 
wieku.

Podczas pierwszych testów, 70% 
wszystkich pacjentów pozytywnie 
zareagowało na zabiegi chemoterapii, 
do których włączono nowy środek 
medyczny “cytarabine,” pomagający 
innym antyrakowyin lekarstwom 
dostać się do płynu otaczającego ko­
mórki mózgowe.

58 pacjentów spośród 83 poddanyóh 
testom, wykazało całkowity powrót 
do zdrowia z choroby zazwyczaj koń­
czącej się śmiercią w okresie od kilku 
dni do pół roku.

Dr Howrd J. Weinstein, stojący na 
czele grupy badawczej, wyjaśnił, że 
“cytarabine” pomaga w zwalczaniu 
trzech czynników sprawiających, że 
stare metody chemoterapeutyczne 
nie bywały skuteczne.

Powiedział on, że niektóre komórki 
rakowe są nadal czynne nawet po 
przeprowadzeniu kuracji, inne stają 
się odporne na środki przeciwrakowe 
a jeszcze inne znajdują “bezpieczne 
schronienia” w centralnym systemie 
nerwowym.

Aby uniknąć tych problemów, nau­
kowcy zwiększyli częstotliwość zabie­
gów chemoterapii podczas procesu 
leczenia i podawali pacjentom różne 
kombinacje lekarstw, tak aby nie 
dopuścić do uodpornienia chorych ko­
mórek na którekolwiek z nich.

Jednocześnie pacjenci otrzymywali 
“cytarabine,” która niszczy komórki 
rakowe szukające “sanktuarium” w 
systemie nerwowym.

Książka o Sobieskim
W Warszawie ukazała się książka 

historyka Jerzego Śliźińskiego pod ty­
tułem “Jan Sobieski w literaturze 
narodów”. Postać króla polskiego, 
wyzwoliciela Wiednia spod nawały tu­
reckiej, zyskała sobie jeszcze za życia 
monarchy, olbrzymią popularność w 
krajach europejskich i obrosła legen­
dą przedostała się do literatury pięknej.

Autor książki w początkowych roz­
działach zajmuje się postacią i czyna­
mi króla Jana III w literaturze polskiej 
w okresie baroku, oświecenia, roman­
tyzmu oraz w polskiej literaturze XX 
wieku. W rozdziałach następnych 
autor pisze o Sobieskim i o odsieczy 
wiedeńskiej w literaturze i folklorze 
czeskim, słowackim, serbsko-łużyc- 
kim, ukraińskim i jugosłowiańskim.

Kolejno omawia postać Jana III i 
sławnej odsieczy w obfitej literaturze 
niemieckiego kręgu językowego, a 
także w literaturze francuskiej, angiel­
skiej, amerykańskiej, włoskiej, hisz­
pańskiej, portugalskiej, węgierskiej, 
rumuńskiej i greckiej.

Osobne miejsca poświęca autor Ja­
nowi III i odsieczy wiedeńskiej w diar­
iuszach i kronikach tureckich. Książka 
zyskała w Polsce olbrzymie powodze­
nie. Nakład wyczerpano w ciągu kilku 
dni.

Priykra Nlwpochicmka

WISŁA - W.L JETS2:1 
W MECZU PUCHAROWYM

Kompletnym zaskoczeniem dla licz­
nej widowni był wysoki poziom dru­
żyny W.I. Jets, która technicznie do­
równała Wiśle, przewyższając zespól 
polski fizycznie t.zn. dużym wzrostem 
i tym przeciwnik nawiązał równą grę 
bez trudu. Już w 15 min. zespół W.I. 
Jets wykorzystali pomyłkę obrony Wi­
sły i zdobyli prowadzenie. W 30 min. 
Matuszewski wyrównał z rzutu karne­
go, podyktowanego za złośliwy faul 
na Falińskim, kiedy ten był w peł­
nym biegu z piłką wprost na bram­
karza. Do przerwy stan meczu 1:1.

* * *
Po przerwie Wisła była stroną ata­

kującą, ale przeciwnik umiejętnie 
bronił dojścia swej bramki, co naj­
mniej siedmioma zawodnikami. Strza­
ły Wisły były blokowane przez obronę 
przeciwnika, a te, które oddano po­
śpiesznie, nie były celne. Nawet strzał 
do pustej bramki z kilku metrów 
poszybował ponad poprzeczką. W 65 
min. W.I. Jets z wypadu zdobyli pro­
wadzenie i awans do finału Pucharu. 
W 70 min. Peterek — zdawało się 
— wyrównał z rzutu wolnego, ale 
sędzia bramki dla jakiegoś tam po­
wodu nie uznał. Dalsze ambitne ataki 
zespołu, ale zawodzili strzałowo wszy­
scy. W.I. Jets jest drużyną First Di­
vision (N.S.L.) złożoną z kolorowych 
graczy (tylko 2-ch białych gra w ich 
zespole). Wynik jest wielką niespo­
dzianką i nikt z polskich kibiców nie 
spodziewał się takiego obrotu sprawy 
by zespół Major Division został wy­
eliminowany przez drużynę First Di­
vision.

* * *

Z KLUBU SPORTO WEGO 
A.A C. EAGLES

Zarząd klubu sportowego Eagles 
z prezesem G. Pawlakiem na czele 
pragnie podziękować uczestnikom 
Pikniku za gremialne przybycie w ub. 
niedzielę do Schwaben Center. Po­
goda była wprost wymarzona, orga­
nizacja zapięta na ostatni guzik, ku­
chnia wyśmienita i do tego wszystkie­
go 23 spotkania piłkarskie w różnej 
kategorii wiekowej od “maluchów” 
do “starszych panów”. Kiedy zapa­
dał znuok, wszyscy wracali do do- 
mow zadowoleni z przyjemnie spę­
dzonej niedzieli poza miastem.

* * *

Najważniejszą imprezą Pikniku był 
turniej seniorów, który pozwolił kie­
rownictwu poszczególnych drużyn w 
porobieniu ostatnich korekt w skła­
dach w rozpoczynających się roz­
grywkach ligowych. Najlepiej zapre­
zentowała się Wisła, która zasłużenie 
zdobyła Puchar, wygrywając w finale 
2:1 z drużyną Schwaben.

* * *

Spory zawód sprawił Eagles, plasu­
jąc się dopiero na 4-tym miejscu. 
Brak A. Guzika oraz M. Goszczyc- 
kiego b. widocznie zaważył na posta­
wie zespołu. Początek nie zapowia­
dał się źle, bo po pokonaniu Maroons 
2:1 oraz Błyskawicy 1:0, remisowy 
wynik 0:0 ze Schwaben dał szanse 
przejścia do finału rzutami karnymi, 
bo obie drużyny miały identyczny 
stosunek punktów oraz strzelonych 
i straconych bramek. W walce ner­
wów lepsi okazał się zespół niemiec­
ki, który popisał się trzema celnymi 
trafieniami przy trzech “pudłach” 
Eaglesiaków. Załamany takim obro­
tem sprawy Eagles uległ następnie 
gładko Croatans 3:0 w spotkaniu o 
3-cie miejsce.

* * *

W ślady starszych kolegów poszli 
trampkarze do lat 14-tu, którzy po 
remisowym wyniku 1:1 z Real F.C. 
nie zdołali zakwalifikować się, prze­
grywając w rzutach karnych. W me­
czu o 3-cie miejsce ulegli po zacię­
tej grze rówieśnikom z Maroons 3:2. 
Stosunkowo najlepiej ze wszystkich 
drużyn wypadły “Maluchy” od 11 dó 
12 lat, bo mając b. silną drużynę North­
brook Booters przegrały po wyrówna­
nym meczu 2:1. Bramkę dla polskich 
barw zdobył Marek Kalinowski.

* * *
Nie poszczęściło się również star­
szym panom, którzy ulegli seniorom 
z Hoffman Estates 2:1 w dogryw­
ce. Co smutniejsze, że decydująca 
bramka padła w ostatniej minucie 
dogrywki a zdobywcą jej był jeden 
z obrońców Eagles. Wcześniej Old 
Boy’e Eagles uporali się gładko 3:0 
z drużyną Biały Orzeł, Detroit.

* * *
Podsumowywując odbyty Pikinik — 

trzeba stwierdzić, że była to impre­
za ze wszech stron udana za co sło­
wa pochwały należą się prezesowi 
Pawlakowi oraz całej plejadzie ludzi 
z komitetu organizacyjnego. Klub spor­
towy Eagles dziękuje serdecznie brat­

nim zespołom: Orłom z Detroit, Bły­
skawicy oraz Wiśle za wzięcie udziału 
a Dziennikowi Związkowemu za odpo­
wiednie rozreklamowanie naszego 
Pikniku.

* * *

CHICAGO STING PRZEGRYWA 
W MECZU WYJAZDOWYM

W ub. środę wieczorem (godz. 10) 
transmitowano mecz piłkarski z San 
Diego pomiędzy San Diego Socers 
i Chicago Sting, zakończony porażką 
zespołu chicagoskiego 1:2. Przed me­
czem więcej stawiano na Chicago 
Sting, który’ to zespół zakończył roz­
grywki dużą przewagą punktową od 
zespołu gospodarzy. Również skład 
osobowy wskazywał, na dobre zesta­
wienie osobowe, który powinien

Steffenhagen w Akcji

rozegrać dobre spotkanie. Patrząc na 
mały ekran telewizyjny-oglądaliśmy 
pierwsze 20 minut szybkie i pomysło­
we zagrania zespołu chicagoskiego, 
który wprost z dziecinną łatwością 
przechodził na pole karne gospodarzy. 
Tam jednak zaporą nie do przebycia 
był bramkarz gospodarzy, jak i nieza­
radność napastników chicagoskich.

* * *
Ressel znajdując się dwukrotnie 

sam-na-sam z bramkarzem, raz strze­
lając za miękko i bramkarz obronił 
następnie strzelił w pi ost w bramka­
rza.

* * *
Początek, rzeczywiście, był miły 

dla Chicago Sting. Wprawdzie gra to­
czyła się w słabym tempie, gospoda­
rze praktycznie nie stwarzali sytuacji 
strzeleckich, ale atakowali, trzyma­
jąc obronę chicagoską w szachu. Po 
jednym z takich niewinnych ataków 
piłka z półobrotu posłana została na 
bramkę Parkes’a, który niepotrze­
bnie wyskoczył do niej, która w ostat­
niej chwili przeszła na jegc głową 
i znajdujący się w pobliżu zawodnik 
gospodarzy wpakował ją do siatki. 
Był to wielki błąd bramkarza chica- 
goskiego, który popełnił jeszcze jeden 
wielki błąd po rzucie z roku, ale 
bezpańską piłkę prawie na linii bram­
kowej wykopał obrońca.

* * *
Do przerwy wynik pozostał bez 

zmian. Po przerwie Steffenhagen wy­
równał, by na 16 minut przed zakoń­
czeniem spotkania Sanchez uzyskał 
zwycięską bramkę.

* * *

WISŁA—REPREZENTA CJA 
HISPANO AMERICAN S.L

W środę, dnia 3 września zobaczy­
my ciekawy mecz piłkarski pomiędzy 
polskim zespołem Wisłą i reprezenta­
cją tutejszej ligi Hispano-American 
Soccer League. Mecz rozegrany zo­
stanie na boisku Hanson Park Sta­
dium, o godz. 8-ej wiecz. Podobny 
mecz Wisły z reprezentacją innej ligi 
(C.L.A.S.A.), zakończony zwycięst- 
wej zespołu polskiego 4:3, był chyba 
najlepszym spotkaniem sezonu, jaki 
oglądano na stadionie w Hanson Par­
ku w tym roku. Miejmy nadzieję, 
iż tym razem nie będzie inaczej.

* * *

MECZ LIGOWY 
WISŁA - WINGED BULL

W serii jesiennej meczów ligowych 
N.S.L. — Wisła rozegra mecz na boi­
sku Winnemac Park w niedzielę, 7-go 
września (Major i Rezerwa). Godzina 
nie jest jeszcze ustalona. Uprasza 
się więc dzwonić do klubu Wisła wie­
czorami, tel. 384-9324. Ważny mecz 
dla Wisły, nad którą w tabeli ligo­
wej Schwaben ma 2 pkt. więcej, a 
Liths 1 pkt. więcej. Winged Bull jest 
liderem w drugiej grupie i mają poza 
sobą Chicago Kickers tylko 2 pkt. 
Sądzić należy, iż może to być dosko­
nałe spotkanie dwóch drużyn o wielką 
stawkę.
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Komendant Wycofał 
Oskarżenie

Long Beach, Kalif. (UPI) Komen­
dant okrętu wojennego “USS Norton 
Sound” wycofał oskarżenie przeciwko 
4 kobietom-marynarzom, podejrza­
nym o udział w lesbijskich aktach 
płciowych, podczas służby.

Dwie inne kobiety-marynarze, któ­
rym udowodniono działalność homo­
seksualną będą zwolnione ze służby 
.wojskowej.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra, babcia i prababcia 
nasza,śp.

Agnieszka Gu/ik
(z domu Augustyn)

Członkini Tow. Arcybractwa Ró­
żańca Sw. przy par. Dobrego Pa­
sterza, Tow. Sw. Teresy przy par. 
Dobrego Pasterza, III Zakonu Sw. 
Franciszka, Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą M.B. Dobrej Rady, 
Tow. Sw. Emilii Gr. 145 Związku 
Polek w Ameryce i Tow. Gwiazda 
Wolności Grupa 2340 ZNP; po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 31-go sierpnia 
1980 roku, o godzinie 8:30 wieczo­
rem przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go września, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4860 W. 31st St., Cicero, do ko­
ścioła Matki Boskiej Częstochow­
skiej, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciążkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Emily Wiktor 
i Bernice (Blanche) Para, córki; 
Casimir, Walter, Louis i Charles, 
synowie; Joseph Wiktor i (śp. Bru­
no Para), zięć; Vera, Jean, Helen 
i Geri, synowe; Pauline Stelmach, 
siostra; Jan Stelmach, szwagier; 
wnuki, wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kulasik Funeral Home.

telefon: 652-2005.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i bratowa i ciocia 
nasza, śp.

Marie C. Stopa
(z domu Kleczewska)

(siostra śp. Joseph Kleczewski i śp. 
Gertrude Lemański, bratowa 

śp. Heleny Kleczewskiej, szwagierka 
śp. JohnKott)

Członkini Klubu Medynia, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 1-go września 
1980 roku, o godzinie 2:25 po połu­
dniu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go września z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6250 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła St. Julia- 
na, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John, mąż; Jerome (Colette), 
syn i synowa; Dr. John (Helen) 
Kleczewski, Leonard (Violet) Kay, 
Raymond (Lorraine) Kleczewski 
i John Lemański, bracia, bratowe 
i szwagier; Nellie Kott, szwagier­
ka, bratanki i bratanice, siostrze­
nice, siostrzeńcy, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home-Józef Wojciechowski 
telefon 774-0366.

Tajemnicze Zatrucia 
Zwierząt

Baltic, S.D. (UPI) — w niewielkiej 
miejscowości w Południowej Dakocie 
doszło ostatnio do śmierci 14 psów, 
bawiących się na podwórkach swoich 
właścicieli.

Okazało się, że nieznany osobnik 
podrzucał zwierzętom zatrute mięso.

Wielu mieszkańców miasteczka oba­
wia się o bezpieczeństwo swoich 
dzieci, sądząc, że sprawcą zatrucia 
psów była osoba psychicznie niezró­
wnoważona. Policja rozpoczęła poszu­
kiwania.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Dr. Włodzimierz Różycki
po cuugiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 30-go sierpnia, 1980 roku, o godzinie 6:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Milewicz), żona; Irena i Anna, córki; Stanisław 
Krarowski i Józef Pawłowski, zięciowie; Marek, Ryszard, Krzysztof 
i Andrzej, wnuki; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, śp.

Kazimierz Szybowicz, Sr.
(mąż śp. Leokadii, ojciec śp. Kazimierza Jr. i śp. Ireny Kubielewicz) 

Członek Gmina 3 Gr. 257 ZNP; Marszałek przy par. św. Jacka ponad 
30 lat; po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 31-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 9-ej wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go września, o godzinie 
11:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diver- 
sey Ave., do kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 12-ej w południe, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław (Barbara), syn i synowa; Adele (Richard) Galuska i Stanisław 
Kubielewicz, córka i zięciowie; wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat i wuj nasz, śp.

Ks. Jan J. Wojcik C.R.
Asystent Proboszcza Przy Par. Sw. Jana Kantego

(syn śp. Józefa i śp. Marianny)
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 30-go sierpnia, 1980 roku, o godzinie 3:45 po 
południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej do 9-ej wieczorem, w środę od 
10-ej rano do 3:30 po południu, w zakładzie pogrzebowym Stanley Funeral 
Home, 3060 N. Milwaukee Ave.

W środę po 3:30 zwłoki zostaną przeniesione i wystawione w kościele 
św. Jacka. Ceremonie liturgiczne odprawione zostaną o godzinie 7-ej wiecz.

Msza św. koncelebrowana odprawiona zostanie w czwartek o godzinie 
10-ej rano, poczym zwłoki zostaną pochowane na cmentarzu św. Wojciecha, 
na parceli Ojców Zmartwychwstańców.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Wilczyńska i Siostra Mary Francis Clare S.S.J.T.O.S.F., siostry; 
Janet Wojcik, bratowa; Ks. Józef Wojcik C.R., bratanek; Siostra Mary 
Colette S.S.J.T.O.S.F., siostrzenica; Arlene Laski, bratanica; wraz z całą 
rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Resurrection Seminary w St. Louis, Mo., lub 
Resurrection Catholic Missions w Montgomery, Ala., mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński Bracia. 
Telefon 342-3330.

W

OSICALA, EL SALVADOR. — Wieśniaczka z dziećmi schroniła 
się w miejscowej szkole uciekając przed walkami toczonymi 
w jej wiosce między żołnierzami a lewicowymi partyzan­
tami. (UPI)

Deng:
Wojna Jest Nieunikniona

Sukces Stoczniowców 
Gdańskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

posiada ogromne zapasy broni nukle­
arnych oraz konwencjonalnych. Mos­
kwa mówi codziennie o SALT II i 
ograniczeniu zbrojeń, ale równocześ­
nie zbroi się w pospiesznym tempie. 
Nagromadzone bronie nuklearne i 
konwencjonalne — to nie żywność, 
ubrania lub obuwie, prędzej czy póź­
niej zostaną użyte, mówi Deng.

Woja wybuchnie prędzej lub później. 
Jeżeli ktoś w to nie wierzy, popełnia 
tragiczą pomyłkę. Jedynie zdając 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
można zastosować odpowiednią poli­
tykę i opóźnić nadejście katastrofy.

Prawie równolegle z ukazaniem się

t
Wszystkim krewnym i znajo- 

donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojczym, dziadek i pradziadek nasz 
i brat mój, śp.

Jan Gruszka 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 1-go września 
1980 roku, o godzinie 5-ej po po­
łudniu, przeżywszy 81 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja pnr. 4256 S. Mozart ul. 
do kościoła S.S. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina Staszel Gruszka (z do­
mu Sojka), żona; Kazimierz (Ja­
nina) Staszel, Aniela (Józef) Har- 
but, Aleksandra (Ryszard) Pruc- 
nal, i (Maria Kenig w Polsce), 
syn, córki, synowa i zięciowie; 
13 wnucząt, 2 prawnuczki; Włady­
sław i Katarzyna, brat i bratowa 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, dziaduś, pradziaduś nasz i 
prapradziaduś mój, śp.

Franciszek 
Przybytek 

(mąż śp. Marii, z domu Iwanek) 
(ojciec śp. Ewelyny Ireland) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
31-go sierpnia 1980 roku, o godzi­
nie 11-ej wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go września, o godzinie 9-ej. 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Man­
go), do kościoła Sw. Jakuba (Msza 
Sw. o godz. 9:30 rano), a stamąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina z mężem Eugeniuszem 
Romaszewskim, córka; Zenon z 
żoną Bronisławą, syn; Frank Ire­
land, zięć; 14 wnucząt, 16 prawnu­
cząt, 1 praprawnuk, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon. 237-6400. 

wywiadu wicepremiera Deng, Penta­
gon podał do wiadomości, że podsekre­
tarz obrony William Perry, któremu 
podlegają badania naukowe i rozwój 
technologii militarnej, zamierza zwie­
dzić chińskie zakłady produkujące 
broń oraz laboratoria naukowe pracu­
jące dla przemysłu zbrojeniowego.

Perry zaprzeczył by jego wizyta w 
Chinach miała na celu większe trans­
akcje amerykańsko-chińskie w dzie­
dzinie uzbrojenia.

Zwłoki Francuskiego 
Turysty Zostaną 

Przewiezione Do Kraju
Los Angeles (UPI) — Zwłoki 19-let- 

niego Francuza J. L. Verneuil, który 
przybył na wakacje do Kalifornii 
wraz z dwoma przyjaciółmi i został 
zabity, podobnie jak trójka innych 
ludzi — ofiar pary młodocianych ban­
dytów — pozostają w miejskiej kost­
nicy, ponieważ jego rodziców nie stać 
na ściągnięcie ich do Francji.

Zev Yaroslawsky, radny miejski 
z okręgu w którym chłopiec został 
zabity, zwrócił się do mieszkańców 
miasta o pomoc.

Linie lotnicze “Tiger” zgodziły się 
na bezpłatne przewiezienie zwłok 
chłopca do Francji. Inni mieszkańcy 
Los Angeles telefonują do Yaros- 
slawskiego pytając w jaki sposób 
mogą okazać swoje współczucie i chęc 
pomocy. Niektórzy oferowali datki 
pieniężne potrzebne na przygotowanie 
zwłok do podróży.

Tymczasem policja nadal poszukuje 
morderców.

Niewinne Ofiary 
Młodocianych Bandytów

Los Angeles (UPI) — Dwóch mło­
docianych bandytów zastrzeliło parę 
małżeńską podczas próby włamania 
się do ich domu w pobliżu Beverly 
Hills.

W kilka minut później oddali śmier­
telny strzał do przypadkowego prze­
chodnia przed barem szybkiej obsłu­
gi-

Czwartą ofiarą tych samych bandy­
tów był 19-letni chłopiec, zabity przez 
nich na ulicy w chwilę po porzednich 
morderstwach,.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Stanko
(żonaśp. Marka)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 1-go września 
1980 roku, o godzinie 1:15 w nocy.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go września, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do koś­
cioła św. Franciszka z Asyżu, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław, syn; Betty, syno­
wa, oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

przegranych.” Przywódca strajku 
Lech Walesa uważa, że robotnicy 
osiągnęli wiele i że “w przyszłości 
osiągną jeszcze więcej, ponieważ ma­
ją obecnie niezależne związki zawo­
dowe.”

Przedstawiciel wolnościowców Ja­
cek Kuroń sławi porozumienie, jako 
“zwycięstwo robotników” i chwali re­
żym za wykazane poczucie realizmu.

Wczoraj, po 19 dniach strajku, 
stoczniowcy gdańscy wznowili pracę. 
Wrócili też do pracy robotnicy Wro­
cławia, Łodzi, Poznania i Elbląga, 
którzy przystąpili do strajku dla za­
demonstrowania solidarności ze 
stoczniowcami.

Nie oznacza to jednak, że konflikt 
został w pełni zażegnany. Według do­
niesień oficjalnej agencji prasowej 
PAP strajkują nadal załogi 10 kopalń 
i pewnej liczby zakładów produkcyj­
nych na Śląsku, głównie w rejonie 
Rybnika i Jarzębia.

Górnicy i robotnicy przemysłowi 
Śląska domagają się tych samych 
ustępstw i przywilejów, które wywal­
czyli stoczniowcy gdańscy. Jest to o 
tyle groźne, że konflikt dojrzewa w 
rejonie na ogół spacyfikowanym do-

Wezwanie Do Podjęcia 
Akcji Przeciwko 

Prawicowym Terrorystom
Rio de Janeiro, Brazylia. (UPI) 

— Brazylijscy politycy i przywódcy 
religijni wezwali rząd do podjęcia 
akcji przeciwko terrorystycznej or­
ganizacji prawicowej, której członko­
wie podłożyli bomby w budynkach 
mieszczących radę miasta, Stowarzy­
szenie Adwokatów oraz wydawnictwo 
opozycyjnej gazety.

W wyniku eksplozji zginęła jedna 
kobieta a sześć innych osób odniosło 
poważne obrażenia.

Podłożenie bomb było jednym z 
wielu ostatnich terrorystycznych 
aktów prawicowców występujących 
przeciwko wprowadzeniu demokra­
tycznych reform w Brazylii.

Złoto w Kalifornii
San Francisco (UPI) — Firma 

“Homestake Mining Co.” zajmująca 
się wydobywaniem złota, doniosła o 
znalezieniu olbrzymich pokładów rud 
zawierających domieszki tego cen­
nego kruszczu. Bogate w złoto obsza­
ry, znane bardziej ze słynnych win­
nic, znajdują się w odległości 100 mil 
na północny wschód od San Fran­
cisco. Obszar ten nie był eksploato­
wany przez poszukiwaczy złota, przy­
bywających tam gromadnie w 1849 
roku, ponieważ jest ono niewidoczne 
rozsiane w cząsteczkach, których wa­
ga nie przekracza 0.2 uncji na tonę 
rudy.

Dotychczas kompania wywierciła 
63 szyby. Według początkowych ocen, 
przypuszcza się, że obszar ten zawie­
ra ponad 30 ton złota.

Radny Powiatowy 
Winny Oszustwa

Członek Rady powiatu Will uznany 
został winnym oszustwa na sumę 
10,000 dolarów. Oszustwo polegało na 
tym, że prowadząc parce remontowe 
do spółki z innym b. członkiem Rady 
powiatowej pobrali oni pożyczkę rze­
komo dla rzemieślnika, który nigdy 
nie istniał. Pożyczkę uzyskali na spe­
cjalny procent wynoszący tylko 3 
punkty; wykorzystali swoją pozycję 
jako radni.

Od roku 79, kiedy zaciągnęli kredyt, 
różnica w oprocentowaniu między 
uzyskanym niskim procentem a tym 
co normalnie płaci każdy inny po­
życzający, wynosi $10,000.

Muzeum Szkła
Muzeum Okręgowe w Jeleniej Gó­

rze zgromadziło jedną z najbogat­
szych kolekcji szkła w Polsce. Inspi­
racją były wielowiekowe tradycje 
szklarskie ziemi jeleniogórskiej oraz 
znaczenie hutnictwa tego regionu w 
skali krajowej, a nawet europejskiej. 
Od XIII wieku wytapia się w tym 
województwie masę szklaną, z wystę­
pujących tu piasków kwarcowych.

Uruchomiona w 1972 roku ekspozy­
cja szkła jest ciągle wzbogacana o 
nowe nabytki, .które ukazują dzieje 
szklarstwa śląskiego. Można więc po­
dziwiać wczesnośredniowieczne na­
czynia i ozdoby, średniowieczne wi­
traże i szklanice, karafki, puchary, 
szklanki, kielichy zdobione scenkami 
mitologicznymi i pasterskimi. Znajdu­
je się tu wspaniała kolekcja później­
szego szkła okolicznościowego i awan­
gardowego. 

brymi zarobkami i deputatami żyw­
nościowymi i uważanym za lojalny 
w stosunku do górnika Gierka. Rzecz­
nik innej agencji reżymowej Inter­
press powiedział, że dla zażegnania 
tego konfliktu wyjechał na Śląsk mi­
nister górnictwa Włodzimierz Lej- 
czak.

“Jest to tylko sprawa potwierdze­
nia faktu, że żądania Gdańska doty­
czą także górników i stalowników” — 
powiedział rzecznik Interpressu.

“Żądania Gdańska” mają być dziś 
oficjalnie potwierdzone przez polit- 
biuro. Czy to nastąpi—nie wiadomo.

Wiadomo jedynie, że reżym spełnił 
główną swoją obietnicę, a mianowicie 
zwolnił z więzienia wszystkich 29 wol­
nościowców, uważanych za inspirato­
rów strajku gdańskiego i z tego po­
wodu aresztowanych.

O stanowisku władz warszawskich 
zadecyduje niewątpliwie stanowisko 
Moskwy. Wprawdzie jeszcze w sobo­
tę Leonid Breżniew wykluczył niemal 
zupełnie użycie sowieckich sil zbroj­
nych dla zlikwidowania zapalnej sy­
tuacji w Polsce, ale ostrzegł, że ZSRR 
nie zrezygnuje z obrony swoich 
‘ ‘prawnych interesów. ’ ’

“Nie wejdziemy na cudzą ziemię 
i nie będziemy mieszali się w czyjeś 
sprawy wewnętrzne” — powiedział 
przywódca komunistów sowieckich, 
nie wymieniając po imieniu Polski.

Ale już wczoraj partyjna “Prawda” 
wystąpiła z lekko tylko zawoalowa- 
nym ostrzeżeniem, mającym nie­
wątpliwie charakter pogróżki.

W artykule podpisanym “Aleksiej 
Petrow,” co oznacza wyrażanie po­
glądów sowieckiego politbiura, jest 
stwierdzenie, że za wysuniętymi 
przez stoczniowców żądaniami “które 
odbiegają daleko od gospodarczych 
i społecznych interesów polskiej klasy 
pracującej” kryją się “elementy 
anty-socjalistyczne.”

“Prawda przypomina, że Polska 
gra ważną rolę w sowieckiej strategii 
i jest ważnym czynnikiem pokoju i 
stabilizacji na kontynencie europej­
skim. Dziennik sowiecki nie informu­
je swoich czytelników o zawartym 
w Polsce porozumieniu, ale powtarza 
za warszawską “Trybuną Ludu” wy­
raźne ostrzeżenie, że “muszą być wy­
tyczone granice pomiędzy usprawie­
dliwionymi i żądaniami i żądaniami, 
które godzą w interesy państwa.” 
Granice te — jak wiadomo — wyty­
cza Moskwa.

Złodzieje Łańcuszków
Policja chicagoska otrzymuje dzien­

nie do 10 raportów od ludzi którym 
zerwano z szyi złote łańcuszki. Ra­
bunki mają miejsce przeważnie na 
peronach kolejki miejskiej CTA a 
także i na przystankach autobuso­
wych. “Pracę” złodziejom ułatwia 
upał. Ludzie chodzą ubrani lekko, 
szczególnie z kobiecych dekoltów łatwo 
jest złodziejowi zerwać taką ozdobę. 
Złodziejaszki sprzedają potem za $5 
do $10 łup. Policja radzi aby unikać 
zakładania złotych łańcuszków jeżeli 
korzysta się ze środków komunikacji 
miejskiej.

Egzaminy
Dla Psów Policyjnych

W przyszłym tygodniu siedmiu po­
licjantów chicagoskich i jeden z May­
wood stanie wraz z psami do spe­
cjalnego egzaminu na zakończenie 
14-tygodniowego treningu. Jeżeli 
egzamin wypadnie pomyślnie to ze­
spół ten zasili ekipę patroli z psami 
która w chwili tej liczy 40 osób.

Nowy Biurowiec 
Przy Monroe-Canal

Tishman Speyer Properties, Inc. 
wystąpiło z projektem budowy 25- 
piętrowego wieżowca przy zbiegu ulic 
Monroe i Canal. Budowę wieżowca 
kosztem $80 min rozpoczęto by 
jeszcze w tym roku. Oddanie budyn­
ku do użytku przewidziano na koniec 
roku 1982.

Okradziona Rodzina
Rodzina Grimness postanowiła 

przenieść się do Chicago z nadziei 
lepszych warunków pracy i mieszka­
nia. Spakowali swój skromny “ma­
jątek”, składający się z garderoby, 
małego telewizora, patefonu i kolekcji 
płyt i ruszyli w drogę. Na przystanku 
przy drodze ekspresowej zostali okra- 
dzeni ze wszystkich rzeczy w momen­
cie, gdy cala rodzina udała się do 
budynku stacyjnego.

W chwili obecnej małżeństwo z troj­
giem dzieci znajduje się bez środków 
do życia, nie mając nawet dostatecz­
nej ilości pieluszek dla najmłodszego 
dziecka. Rodziną zaopiekowała się 
Salvation Army.
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Pracą Żeńska jt Praca Męska it Kontraktorzy★ Kontraktorzy
TOP HOURLY RATE PAID

★ DACHY

it Mobile Homes

OR

★ Rozmaite

Pomoc Domowa

Domy

NIGHT SHIFT

it Praca Męska

it Do Wynajęcia

$240

$499

jt Poszukuje Pracy

* AUTO

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

-'i

$ 95
$240

Full time 5:30 P.M.-2 A.M. Full range 
benefit and profit sharing. Must speak 
some English. Apply in person.

DOM murowany, 2x6 plus 3, garaż, 
$85,000,3348 N. Karlov, 736-6681.

POTRZEBNA osoba do opieki nad 
starszym mężczyzną, może zamiesz­
kać. 235-0458 po 6-ej.  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w .Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

ENGLISH SPEAKING
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA.
Call: 787-7070
MRS. WADLEY

SKRADZONO portwel. Znajdowało 
się Karta Zielona, Social Security 
i karta z pracy. Znalazca dzwoń: 
735-2527.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

ZGUBIONO polski paszport, seria PC 
113599 na nazwisko Józef Lisiecki. 
Uprzejmy znalazca proszony o skon­
taktowanie się telefonicznie. 545-5984.

WANTED
HELIARC WELDER 
With background experience in 
Heliarc Welding, and knowledge 
of Metals. Must be able to work 
on your own. Necessary to speak 
both English and Polish. Will 
discuss salary according to ex­
perience. Must have own tran­
sportation.

Call Stanley
595-2145

REPLOGLE GLOBES INC. 
1901 N. Narragansett 

(6400 West)

Z POWODU wyjazdu sprzedam Buick
Le Sabre. Stan idealni. “71” rok. 
1300. Dzwonić po 5. 693-9728.

MATURE WOMAN TO CARE FOR 
1 INFANT &1TODDLER

40 hrs. per wk. Some light housekeep­
ing. Must speak English & have recent 
references. DePaul-Lake View area. 
427-3010 — Call wk. days 8:30 to 4:40

PRZYJMĘ PRACOWNIKA
Do pracy fizycznej przy uszla­
chetnianiu papieru.

1084 INDUSTRIAL DRIVE 
Unit 4 • Bensenville, Bl.

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

W KALIFORNII
Potrzebna jest starsza kobieta do pani, 
lat 94. Mieszkanie, utrzyanie, b. wy­
soka pensja. Praca lekka, troche go­
towania. Musi być na każde wezwanie 
i znać trochę angielski. Wiadomość: 
SKLEP 2928 MILWAUKEE, Chicago

CAREER NIGHT
CAREER NIGHT

TUESDAY, SEPTEMBER 9
FROM 7 A.M.-8:30 P.M.

REAL ESTATE SALES
Several North and Northwest 

Sale Offices
If you are thinking of a real 
estate career, or are already li­
censed, but want to learn about 
our training program, call today 
to reserve your place.

Full or Par Time Sales

WE TRAIN
WE TRAIN 

CHICAGO SERVICE 
REALTY CORPORATION 

Living Up To Our Name 
DAVID KONTNY

878-9855

GENERAL OFFICE
Immediate opening in a growing com­
pany for a person who enjoys working 
with figures. Must have experience 
answering phones. Typing a must. 
Excellent benefits. Call between 9-5: 

252-1618

“UNCLE’’ HENHY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot 
WTAQ 1300 KC
Nieoziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pol.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Pol. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
PARAFIA ŚW. JÓZEFA 
2 czwórki. Świeżo odnowiony dom 
z garażem. Bardzo dobrze utrzymany. 

476-3973

MORTON GROVE
Adorable 2 bedroom, Cape Cod. In­
sulated, heated, expandable attic. 
Plumbing. Pretty yard. 60x125 lot. 
2% car garage, side drive. Close to 
everything.
Super clean. Appointment: 967-9351

Potrzebny Spawacz 
do SPAWANIAElektrodą Łukową 

Z doświadczeniem w spawaniu 
elektrodą lukową-nietopliwą i 
znajomością metali. Musi być 
zdolny do pracy samodzielnej. 
Wymagany język angielski i pol­
ski. Wynagrodzenie do omówienia 
zależnie od doświadczenie. Musi 
mieć własne środki komunikacji. 
Dzwonić do Stanley.

595-2145

APARTMENT 
FOR RENT 

LOGAN SQUARE Studio and 1 Bdrm 
Apartments in Polish building. $180 to 
$195. Heat included. Call 276-6343 or 

876-8936

APARTMENT FOR RENT 
RAVENSWOOD AREA 

6 rooms, 3 bedrooms, 2nd floor. Gas 
heat. $235 a month, plus utilities. 
Security deposit and references. Ex­
cellent transportation, CTA.

248-1294

GENERAL 
FACTORY WORK

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available

“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 
DO IT NOW” 

Ask for George
General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

OPERATORS
Sewing machine operators needed. 

Some Experience Preferred 
CALL 583-8800

SPAWACZ
PART TIME

4 godziny dziennie. 4 po południu do 8 
wieczorem. Blisko 43-cia i Damen.

254-1342

LOVING AND RESPONSIBLE 
MATURE WOMAN

To care for 8 month old daugh- 
er. Monday and Tuesday in 

the DePaul area. References 
required. Must speak English. 

935-0199

DEPENDABLE 
CLEANING LADY 

Needed for small apartment. 1 day 
per week. Northwest side location. 
References required.

631-2805

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959; Domowy: 775-6644

MATURE SALES CLERKS 
FULL AND PART TIME 

Apply 
KEE DEPT. STORE 

Service Desk 
3939 N. CICERO

ASK FOR RICH WENZL

“KŁOPOTY S1EKIERKÓW’’ 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy W’torek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 
 MROZOW1E

WOPA
Sobota 1 do 2

WTAQ
Sobota 3 do 4

WONX
Niedziela 8 do

URZĘDNIK
DO ZAŁATWIANIA 

ROZCZEŃ Z FUNDUSZU 
OPIEKI ZDROWIA

(Health Welfare Fund 
Claims Adjuster) 

Początkujący urzędnik z mini­
mum 1 rok doświadczenia w wy­
płacaniu rozczeń i świadczeń fun­
duszu unijnego. Musi umieć pisać 
na maszynie własną koresponden­
cję. Umiejętność rozmówienia się 
w języku polskim i hiszpańskim 
pomocna, wynagrodzenie na po­
czątek. $12,000 rocznie.

Telefonować do Pana Jans.
829-1180 od 8:30 — 2

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for a person to work in 
manufacturing department. Steady, 
full time work. From 2 P.M. — 
10:30 P.M. Monday—Friday. We offer 
excellent wages plus many company 
paid benefits.

Can RON MISEK 
593-5700

WYKONUJEMY WSZELKIE 
ROBOTY CEMENTOWE 

Podłogi do garażów, wjazdy, pod­
łogi do fabryk i budynków handlo­
wych, Patios, schody i chodniki. 
Zakładamy fundamenty pod domy. 
Przystępne Ceny. Gwarantowana 
Robota.
TOWN & COUNTRY CONSTRUCTION 

284-7916 podczas dnia. 
762-5562 po 6 wiecz. 

Proszę pytać o Aleksa.

MEZCZYZNA DO REPERACJI 
MATRYC

Z doświadczeniem. Dobre firmowe 
świadczenia łącznie z podziałem zysku. 

Dzwonić po umówienie.
LINE TOOL & STAMPING 

593-6810 Pytać o Tony

WAREHOUSE MAN
Must Drive and Speak 

Some English 
Call 478-0838

ZAOPIEKUJE się twoim dzieckiem 
w moim domu. 745-9612.

LATHE 
OPERATOR 

Growing company has immedi­
ate opening for a Lathe Operator. 
Some O.D. grinding experience 
helpful. Some English desirable. 
We offer growth potential and a 
pleasant variety of duties for the 
right person. Overtime always 
available. Excellent starting rate 
commensurate with ability and 
experience. Excellent company 
benefits include health insurance, 
profit sharing, pension plan, 
PAID HOLIDAYS AND VACA­
TION, ETC.

Call Jim Tefft
Best Cutting Die Co.
4108 N. RockweU St.

Chicago, Illinois 
588-6540

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Zofia Kowalewska. Paszport #PA 
826992. Znalazcę proszę o kontakt 
telefonicznie. 736-3612.____________

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

1490 KC 
Po Poł.

1300 KC 
Po Poł.

1590 KC 
9 Rano

BABYSITTER
Live-in for baby, 5 day week, occa­
sionally more. Own room, TV and 
monthly salary. References required.

CALL 751-2640

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ * ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

MEN
TO WORK IN OUR SHOP 
MUST SPEAK ENGLISH 

Messengers with own cars.
Full or Part Time.

Building Men; Janitors; Elevator 
Operators; Handy Men.

Apply:
108 W. Lake St. 

Room 200 
Chicago, Hl.

PART TIME WAITRESSES 
NEEDED

Must speak English. Come in Satur­
day or Sunday.

FONTANA D’OR
6424 W. Grand • 237-6261

WAITRESSES
Experienced 11 A.M.-8 P.M. or 5- 
10:30 P.M.; HOSTESSES 6 A.M.-3 
P.M. or 5-10:30 P.M.
299 W. CENTRAL Mt. Prospect, IL 

255-5404

POWAŻNY MĘŻCZYZNA
Do lekkiej pracy janitorskiej. Od 
poniedziałku do piątku. W godzinach 
od 1-9 wieczór. Dzwonić i pytać o 
Carmen.

STELLA BUICK
515 Lake Street • Oak Park 

386-4100

WANTED
PART TIME

All around handy man, to do minor 
repairs of electrical, plumbing & mis­
cellaneous items. Evenings & Satur­
days, for owner of 25 apartment build­
ings in Oak Park, Summit, Logan 
Square & La Grange. 30 to 40 hours per 
month. Could develope into more hours

Call 447-7760

ASSISTANT SUPERVISOR
Needed for young and aggressive 
janitorial service in western suburbs. 
Must have experience and own tran­
sportation. Must speak English. Hours 
5 P.M. to 1:30 A.M.

BOB 834-3588

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz;
O Komelian Dende OFMĆ, Dyrektor

WISCONSIN DELLS
2 bedrooms 12x60. Furnished 
mobile home on approximately 
2 wooded acres. With access 
to small private lake... $14,900 

CALL: ED 
(312) 552-7467 
(608) 666-3953

NURSES AIDES 
HOMEMAKERS 
COMPANIONS 

Full-time, part time and on call posi­
tions available. All positions needed 
for progressive health care service. 
Must have prior experience. Salary 
plus car allowance.

For interview call: 
577-7610 

Arlington Hts.

SPRZEDAM
Auto — Capri, Mobil Food marki 
Chevrolet, Grill wraz z piecem French 
Fries, Marki Wilson, i inne. Dzwonić 

267-9320
FORUM RESTAURANT 

3158 W. Montrose

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO 
( hel Guliński, Dyr. Programów

WANTED 
INSPECTOR 
Minimum 5 years experience 
in JOB SHOP.

Full Company Benefits 
APPLY IN PERSON 

MILAN’S MACHINE CO. 
1301 SOUTH LARAMIE AVE. 

Cicero, Bl.
Phone 863-1220

MACHINIST
Must have complete machine 
shop experience. Must speak 
English.

225-5059

6 y
Walk out in the newest lacy 

short or knee socks.
Shorter skirts mean livelier 

looks for legs. Save dollars, knit 
these quickly in an easy, pretty 
pattern stitch of baby yarn. Pat­
tern 7004: directions for short or 
knee socks included.

$1.75 for each pattern. Add 50<t 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Lively KnitU;.

MOLD MAKERS
Top mold makers and junior mold 
maker for plastic injection molds. 
Top pay. Excellent insurance plans 
includes $10,000 life insurance and 
dental program. 11 paid holidays.

DART INC.
Rolling Meadows • 392-2118

Alice Brooks
Needlecraft DepL 263

Polish Daily Zgods
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132 Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts.. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129 Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126 Crafty Flowers............ $1.50
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs... $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118 Crochet with Squares.$1.50 
116 Nifty Fifty Quilts . $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112 Prize Afghans.............. $1.50
107-Instant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet... $1.50 
102-Museum Quilts. $1.50 
101-Quilt Collection . $150

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE LETNIM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami .... $198 

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................  $ 88
Kanapa i fotel........................... $160
Kanapa rozkładana do spania... $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”..
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

Jadalni..................................
Materace z podstawą sprężyno­

wą pełnego rozmiaru..............$ 95
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio-mag- 
netofon z kominkiem)......... $460

Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

DRY CLEANER 
WANTED

Experienced person needed to learn 
dry cleaning duties. Must be able to 
control people, spot work on equip­
ment. Must speak English and have 
own transportation.

GOOD WAGE
AND COMPANY BENEFITS 

Call: Kathy 
860-1701

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
.. IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

ZGUBIONO paszport polski i inne 
dokumenty na nazwisko: Marian 
Pasierb. Znalazcę prosimy kontakto- 
wać się: 3042 S. Karlov.__________

ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Józef Bąk. Znalazca proszę tel. 
736-8716.

DRZWI DO GARAŻY
2-giej jakości

8’x7’............................. $130.00
16’ x 7’............................. $245.00
Inne rozmiary również dostępne 
Na Zasadzie “Cash and Carry” 
FOREST DOOR CO., INC.

5244 W. 26th St., Cicero 
652-9405 Pon. - Piąt. 8—4:30

POLISH LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Wanted for cute 2 year old 
girl. Must speak English. Call 
Sheri

459-9119

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WŚBC 1240 KĆ
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GLENCOE
Potrzebna pomoc domowa, z za­
mieszkaniem 6 dni w tygodniu. 1 
dziecko 7-mio letnie. Bardzo dobre 
warunki.

498-3092

POTRZEBNA starsza polska kobieta. 
Do zamieszkania jako towarzyszka 
dla kobiety która ma 85 lat. Lekkie 
sprzątanie plus zaopiekowanie się tą 
panią. Pokój, wyżywienie i tygodniowa 
wypłata.

448-0132

POSZUKUJEMY NA STANOWISKO 
KIEROWNICZE OSOBY

Z doświadczeniem organizacyjno- 
handlowym, z dobrym angielskim w 
piśmie i mowie, maszynopisanie. 
Oferty z podaniem kwalifikacji przyj­
muje Księgarnia “POLONIA” 

2886 Milwaukee Ave.
POSIADAMY PRACE 

FIZYCZNE LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY 631-8878

BOOKKEEPER
WORK WITH ACCOUNTANT, GEN. 
LEDGER, ACCOUNTS RECEIVABLE 
& PAYABLE, INVOICING, INVEN­
TORY. ORDER OFFICE SUPPLIES. 
ARTS & EDUCATION AGENCY. 
COMPETITIVE SALARY, GOOD IN­
SURANCE BENEFITS.

Call 641-1103 
Mr. Kahn

ASSEMBLERS
PRINTED CIRCUIT ASSEMBLY

Wiring and soldering experience 
helpful. Apply in person:

PENTAGON INDUSTRIES 
4751 N. OLCOTT 
Harwood Heights

E1G“SPO“N"I«oam-
MIGAŁA COMMUNICA17ON CORP 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Pol. 
WOPA 1490 KC

4 POKOJE, czyste, częściowo ume­
blowane. Dobra okolica blisko kościoła 
św. Józefa. 247-4638.______________
2 SYPIALNIE nieumeblowane. 2413 
N. Long.

NA HELENOWIE i św. Mikołaja. 6 
pokoi, weranda, spokojne, bezpieczne 
i czyste. $155. 276-9261 lub 867-8520,
POKOJE do wynajęcia dla pań. Oko­
lica Belmont-Cicero. 286-2110.

7004

I
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Amatorzy Kablowej Telewizji 
Będą Musieli Poczekać

Amatorzy kablowej telewizji w Chica­
go, będą jeszcze musieli poczekać ja­
kiś czas, zanim zostaną załatwione 
wszystkie sprawy natury prawnej, nie 
mówiąc już o samej instalacji odpo­
wiednich urządzeń potrzebnych do 
oglądania programów.

Przewodniczący specjalnego komi­
tetu miejskiego wyznaczonego przez 
mayor Byrne w celu opracowania 
projęktu ódpowiedniej ustawy regulu­
jącej abonamenty dla telewidzów, 
aid. Edward Vrdolyak, stwierdził, że 
prace przygotowawcze dopiero się 
rozpoczęły. Komisja spotkała się tyl­
ko raz aby opracować plan pracy. 
W następnym tygodniu członkowie ko­
misji rozpoczną rozmowy z przedsta­
wicielami środków masowego przeka­
zu, mieszkańcami miasta i wszystki­
mi innymi, których interesują wpro­
wadzenie kablowej telewizji do mia­
sta. Po wysłuchaniu opinii tych ludzi 
komisja przystąpi do opracowania 
projektu odpowiedniej ustawy, która 
będzie musiała być przedstawiona 
Mayorowi do zatwierdzenia, lub 
ewentualnego zmodyfikowania. W 
dalszym etapie, ustawa zostanie 
przekazana Radzie Miejskiej, która 
znów ogłosi publiczną dyskusję i do­
piero wtedy przystąpi do ewentual­
nego zatwierdzenia. \

Jak widać z opisanej procedury 
może ona potrwać dobrych kilka

miesięcy. Później, kompanie posia­
dające kablową telewizję będą mu- 
siały przystąpić do instalowania od­
powiednich kabli i innych urządzeń 
potrzebnych do transmitowania pro­
gramów. Instalacja ta też wymaga 
pewnego okresu czasu.

Dlatego też, aid. Vrdolyak ostrzega 
amatorów telewizji kablowej, aby nie 
spodziewali się jej przed upływem 
co najmniej roku. Oblicza się, że 
możliwość oglądania programów w 
tym nowym systemie telewizyjnym, 
będzie kosztować przeciętnego kon­
sumenta ok. $15 miesięcznie. Opłaty 
za abonamenty będą również korzyst­
ne dla miasta, ponieważ otrzyma ono 
ok. $5 milionów rocznie, dodatkowego 
dochodu.

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
będzie popierał wybór prezydenta 
Cartera, Vrdolyak powiedział, że za- 
dedydują o tym mieszkańcy jego 
Wardy, ponieważ ma zamiar zasię­
gnąć ich opinii. Poparcie wśród mie­
szkańców dla Cartera może być trud­
ne, ponieważ w większości są oni 
zwolnionymi z pracy pracownikami 
stalowni. Równocześnie Vrdolyak 
stwierdził, że będzie popierał wybór 
Richarda Daley na stanowisko proku­
ratora stanowego, mimo, że w prawy­
borach był gorącym zwolennikiem 
kandydatury aid. Edwarda M. Burke, 
który przegrał.

Puste Budynki Szkolne 
Dla Więźniów Stanowych

Dyrektor działu odpowiadającego 
za prowadzenie więzień stanowych 
Gayle M. Franzen podał do wiadomo­
ści, że Departament jego zaintereso­
wany jest wynajęciem budynków 
szkolnych, które obecnie nie są wyko­
rzystane. Planuje się bowiem dosto­
sowanie tych budynków jako “domów 
przejściowych” dla mniej niebez­
piecznych więźniów przebywających 
w więzieniu stanowym.

Dla przykładu przytoczył Franzen 
przykład wynajęcia budynku szkolne­
go w Vienna, Ill., w którym mieszka 
obecnie 50 więźniów. Prowadzenie ta­
kiego domu kosztuje stan jedynie 
$4,000 miesięcznie. Jest jedno możli­
wie najtańszych rozwiązań, jakie mo­
gły znaleźć władze, w związku ze 
stale zwiększającym się przepełnie­
niem istniejących więzień.

Zdaniem dyrektora Franzen zaosz­
czędzi to stanowi duże sumy pienię­
dzy, jak również pomoże w wykorzy­
staniu stojących bezużytecznie bu­
dynków szkolnych.

Poprzednio, aby w jakiś sposób roz­
luźnić poważny nadmiar więźniów w 
więzieniach były propozycje aby na 
terenach więziennych dobudowywać 
dodatkowe pomieszczenia. Były także 
wypadki, w których zwalniano więź­
niów o cale trzy miesiące przed datą 
w której upływał termin ich kary, 
po to tylko, aby mieć więcej miejsca 
dla stale przybywających nowych 
więźniów.

W wyżej wspomnianych budynkach 
będą mieszkać jedynie więźniowie od­
siadujący kary za drobne wykrocze­
nia, tacy, którzy nie będą próbowali 
uciec. Jest w planach otworzenie dru­
giego, a później trzeciego tego rodza­
ju ośrodka na terenie stanu Illinois. 
Oprócz tego,będą prowadzone dalsze 
poszukiwania za odpowiednimi po­
mieszczeniami na “hotele” dla więź­
niów.

Wiadomości te zostały przekazane 
na specjalnym zebraniu komisji po­
wołanej przez Legislature stanową w 
celu zbadania problemów jakie ma 
system więziennictwa.

Chicago Może Utracić 
Drugie Miejsce w Kraju 
Pod Względem Ilości Mieszkańców

Z wstępnych obliczeń biura spisu 
ludności wynika, że Chicago ma o 
644,072 mniej mieszkańców, niż w 
roku 1970. Znaczy to, że miasto nasze 
może utracić drugie miejsce w loka­
cie krajowej. Dotychczas pierwsze 
miejsce zajmował Nowy York, drugie 
Chicago a trzecie Los Angeles. Obec­
nie, ponieważ mamy mniej mieszkań­
ców Los Angeles może odebrać nam 
drugą lokację.

Utrata tak dużej liczby mieszkań­
ców będzie miała bardzo poważny 
wpływ na ekonomię i politykę w mieście.- 
Na ekonomię, ponieważ miasto nasze 
może utracić poważne sumy pieniędzy 
otrzymywane od rządu federalnego 
jako subwencje na wiele programów 
takich jak budowa lepszych mieszkań 
dla biednych, pomoc bezrobotnym, 
seniorom itp. Polityczne — ponieważ 
możemy utracić reprezentantów za­
równo do Kongresu Stanów Zjedno­
czonych jak i do Legislatury Stanowej. 

Jak wiadomo bowiem, ilość repre­
zentantów zależna jest od ilości mie­
szkańców. W podobnej sytuacji jak 
Chicago znajduje się szerego przed­
mieść miasta.

Władze miejskie twierdzą, że liczba 
podana przez biuro spisu ludności 
jest nieprawdziwa. Ponieważ jednak 
są to obliczenia “robocze,” władze 
miejskie mają nadzieję, że ostateczne 
cyfry będą bardziej korzystne dla 
miasta.

Dyrektor miejskiego biura spisu 
ludności Stanley D. Moore stwierdził, 
że biuro napewno będzie miało bar­
dziej szczegółowe dane o ilości mie­
szkańców miasta pod koniec września.

Jak wiadomo szereg innych miast 
jest w podobnej sytuacji do Chicago.

Mayor Detroit wystąpił nawet na 
drogę sądową domagając się przepro­
wadzenia spisu po raz drugi, ponieważ 
wyniki ostatniego wydają się być nie­
prawdziwe.
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WASHINGTON. — Poczta amerykańska wypuściła dwa 
znaczki które sprzedawane będą w okresie świąt Bożego 
NarodTpnia. (UPI)

GDAŃSK. — Lech Wałęsa, jeden z przywódców strajkujących 
stoczniowców, wchodzi w skład Komitetu Strajkowego repre­
zentującego robotników około 400 zakładów przemysłowych 
z terenu całej Polski. (UPI)

Dochodzenia w Sprawie 
Zbyt Wysokich Zarobków

Lekarza Okulisty Leczącego Biednych i Seniorów
Specjalny komitet Legislatury Sta­

nowej rozpoczął dochodzenia w spra­
wie okulisty, który w bieżącym roku 
zarobił już ponad $256,000 jako hono­
raria od Medicaide za leczenie osób 
podlegających temu ubezpieczeniu, 
czyli seniorów i biednych. Lekarzem 
tym jest dr. Lester J. Herro.

Jak wykazują raporty, załatwiał on 
przeciętny 60 pacjentów dziennie, 
przepisując okulary, często systemem 
taśmowym. Michael Stein, przewod­
niczący komisji, która prowadzi do­
chodzenia stwierdził, że przyjmowanie 
i załatwianie pacjentów musiało wy­
glądać bardziej jak obsługa konsu­
menta w samoobsługowej restauracji, 
niż jak wizyta u lekarza.

Są wypadki w których doktór Herro 
przepisał okulary aż ośmiu członkom 
jednej rodziny. Za kilka miesięcy ta 
sama rodzina otrzymała jeszcze jedną 
receptę, tym razem na inne szkła.

Zauważono również, że recepty na

okulary były tak wydane, aby nie 
przekroczyły maksimum, za jakie 
płaci Medicare.

Dr. Herro już trzeci rok z kolei 
jest “rekordzistą,” jeśli chodzi o 
usługi płacone przez Medicaid. Przez 
ostatnie trzy lata zarabiał on prze­
ciętnie po $200 tysięcy. W tym roku 
mógłby zarobić ponad $400 tys.

Członkowie komisji bardzo skrupu­
latnie badają wszystkie rachunki 
przedstawione przez podejrzanego 
okulistę, aby sprawdzić i ewentualnie 
znaleźć jakieś specyficzne cechy po­
dobieństwa. Nadzwyczaj duża suma, 
jaką Medicaid miało zapłacić leka­
rzowi była powodem rozpoczęcia do­
chodzenia.

Okazuje się bowiem, że dr. Herro 
otrzymuje 5% wszystkich pieniędzy 
jakie rocznie wypłaca się za podobne 
usługi lekarzom okulistom w całym 
stanie.

Pożar Hotelu i Dwa Wybuchy 
w Czasie Weekendu w Chicago

W czasie ostatniego weekendu nie­
znani sprawcy podpalili hotel miesz­
czący się przy 1314 W. Devon. Pożar 
objął budynek bardzo szybko. Trzeba 
było ewaukować ponad 85 mieszkań­
ców, którzy w większości byli ludźmi 
starszymi, mieszkającymi samotnie. 
Podobno na krótko przed wybuchem 
ognia zauważono jakiegoś mężczyznę, 
którzy rzucił zapaloną ścierkę na ko­
rytarz hotelu. Szkody wyrządzone 
przez ten pożar oblicza się na ponad 
100 tys. doi.

W czasie pożaru czterech strażaków 
odniosło lekkie obrażenia, a sześciu 
mieszkańców hotelu musiano odwieźć 
do szpitala. Jeden z sześciu przebywa 
jeszcze w szpitalu w poważnym sta­
nie zdrowia. Pozostali zostali zwol­
nieni. Władze przypuszczają, że 
sprawcą pożaru był były mieszkaniec 
hotelu, który został usunięty z mie­
szkania. Zrobił to z zemsty.

W niedzielę wcześnie rano miały 
również miejsce dwa wybuchy bomb. 
Pierwszy w zamkniętej na okres 
świąteczny restauracji Smugglers I 
przy 166 E. Grand. Na szczęście nikt 
nie został ranny w tej eksplozji i 
pożarze, jaki później strawił cały bu­
dynek. Lokatorzy mieszkania nad 
restauracją również wyjechali na 
długi weekend. Budynek został do­
szczętnie zniszczony.

Równocześnie, w niedzielę wcześnie 
rano, ktoś wysadził w powietrze jedną 
ze ściań magazynu mieszczącego się 
przy 650 N. Pułaski. Wraz z wybu­
chem część złożonych tam rzeczy za­
częła się palić. System przeciwpoża­
rowy natychmiast ugasił powstały po­
żar. Nie mniej, oblicza się, że straty 
w tym wybuchu są bardzo poważne, 
bo sięgają pół miliona dolarów. Zda­
niem ekspertów, osoba odpowiedzial­
na za podłożenie ładunku wybucho­
wego wiedziała co robi.

Nowa Kopalnia 
Powstanie w Illinois

Jak podano do wiadomości w po­
bliżu Virden w powiecie Sangamon 
rozpoczną się prace przy wzniesieniu 
urządzeń nowej kopalni węgla. Budo­
wą zajmie się Eastern Gas and Fuel 
na zlecenie Western Associated Coal 
Corp. Przewiduje się, że nowa kopal­
nia będzie wydobywać 2 min ton wę­
gla rocznie. 

Władze poszukują obecnie świad­
ków, którzy mogli zauważyć samo­
chód odjeżdżający z miejsca wypad­
ku. Przypuszczę się, że wybuch ten 
był najprawdopodobniej dziełem 
świata podziemnego.

Wydaje się, że osoby, które chciały 
zniszczyć magazyn na Pułaski, były 
zdecydowane wykonać swą pracę 
“zupełnie.” W poniedziałek podłożono 
jeszcze raz ogień pod częściowo zwa­
lony magazyn, tak, że spłonął on 
doszczętnie. Ogień podłożono w mo­
mencie, kiedy strażnicy pilnujący 
składu odeszli od niego na chwilę.

Nie Wszystkie Dzieci 
Rozpoczną 

Rok Szkolny
Okazuje się, że nie wszystkie dzieci 

mieszkające w okolicach Chicago 
rozpoczną rok szkolny w myśl planów 
opracowanych poprzednio. Wpraw­
dzie szkolnictwo chicagoskie w ostat­
niej nieomal chwili zdołało zażegnać 
strajki i zatwierdziło nowy, mocno 
zredukowany budżet, wiele okręgów 
szkolnych na przedmieściach nie mo­
że dojść do porozumienia ze swoimi 
nauczycielami na temat pensji i in­
nych świadczeń.

Jak dotychczas wiadomym jest, że 
przynajmniej 12 okręgów szkolnych 
objętych jest strajkami nauczycieli. 
Strajkują nauczyciele na takich przed- 
mieściach i miasteczkach znajdują­
cych się niedaleko Chicago jak: Lake 
Zurich, Bloom Township, Palatine, 
West Chicago, New Trier Township, 
Glen Ellyn, Bremen Community, 
Thornton Twsh., Lombard, Wheaton, 
Schaumburg, Evergreen Park, Pro­
viso Twnsh., Forest Ridge, Harvey, 
Schiller Park i Highland Park. W su­
mie ucierpi kilkanaście tysięcy 
uczniów. W wielu z wymienionych 
okręgów nauczyciele zgodzili się na 
rozpoczęcie nauki pod warunkiem, 
że okręgi szkolne postarają się zała­
twić pozytywnie ich żądania. Prze­
ważnie chodzi tu o podwyżki zarob­
ków do 10 procent.

Trudności w prowadzeniu rozmów 
powiększają się również dlatego, że 
pracownicy agencji normalnie repre­
zentującej nauczycieli, też strajkują. 
Stąd nie ma komu rozmawiać w imie­
niu nauczycieli.

Azbest Może Spowodować Chorobę 
Decyzja Zamknięcia Dwóch Szkól
W dniu 14 czerwca prezydent Jim­

my Carter podpisał rozporządzenie o 
konieczności przeprowadzenia in­
spekcji we wszystkich budynkach 
szkolnych na terenie kraju celem 
sprawdzehia czy istnieje w nich bez­
pieczeństwo zatrucia azbestem.

Badania prowadzone od lat przez 
Departament Zdrowia wykazały, że 
azbest stwarza niebezpieczeństwo dla 
organizmu ludzkiego. Jest to mate­
riał używany od dawna przy izolacji 
przewodów centralnego ogrzewania, 
kanalizacji i wodociągów. Płytek 
azbestowych używano także do likwi­
dacji akustyczności pomieszczeń. 
Stwierdzono, że ludzie pozostający 
przez dłuższy czas w atmosferze po­
mieszczeń, gdzie znajdują się mate­
riały azbestowe narażony jest na 
wdychanie pyłu azbestowego, który 
powoduje ciężkie i nieodwracalne 
schorzenia dróg oddechowych.

Wydano odpowiednie przepisy za­
braniające dalszej produkcji tego ma­
teriału. Jednocześnie stwierdzono, że 
nawet w pomieszczeniach, gdzie płyt­
ki azbestowe pokryte są innym ma­
teriałem z zewnątrz unoszą się ciągłe 
pyły azbestu. Jest on bowiem bardzo 
miękki i łatwo przenikający nawet 
przez maleńkie otwory czy rysy w 
tynku.

W wyniku przeprowadzonej in­
spekcji w budynkach szkolnych na te­
renie Chicago stwierdzono, że mate­
riały azbestowe użyto przy wykoń­
czeniach wnętrz aż w 104 szkołach. 
Zagrożenie jednak w większości z 
nich nie jest duże. Na razie postano­
wiono zamknąć tylko te obiekty, gdzie 
stopień zanieczyszczenia pyłami

azbestu zbliża się do poziomu uznane­
go za groźny.

Jak powiedział Francis B. Cronin, 
dyrektor działu gospodarczego przy 
chicagoskiej Radzie Szkolnej w 55 
wypadkach stwierdzono nikle ślady 
azbestu w powietrzu. Na szczęście 
nigdzie nie przekracza ono wyznaczo­
nej granicy. W dwóch wypadkach po­
stanowiono zamknąć budynki szkolne, 
jedną salę audytoryjną i skrzydło je­
dnego z budynków szkolnych.

Pełniąca obowiązki superintenden- 
ta szkolnego dr Angelinę Caruso uzy­
skała zgodę Rady na tę decyzję. Po­
stanowiono zamknąć budynek szkoły 
elementarnej Einstein School, 3830 S. 
Cottage Grove Ave. i Truth School, 
1443 N. Ogden Ave. oraz skrzydło bu­
dynku szkoły Dirksen, 8601 W. Foster 
Ave. Także zamknięto salę audyto­
rium w High School, 7529 S. Constance 
Ave.

Jak powiedział Francis B. Cronin 
wymiana części azbestowych w tych 
budynkach potrwa od czterech do sze­
ściu tygodni. W tym czasie młodzież 
z zamkniętych szkół uczęszczać bę­
dzie do szkól pobliskich.

Zabici w Czasie Kłótni
Dwóch mężczyzn zginęło na miej­

scy w czasie, gdy najprawdopobniej 
kłócili się stojąc przy drodze. Na­
jechał na nich samochód w którym 
znajdowało się 4 osoby. Pasażerowie 
samochodu, ranni, zostali odwiezieni 
do szpitala. Wypadek miał miejsce 
na szosie U.S. 10 niedaleko Clinton 
w pow. De Witt. Zginęli: Donald 
Clark, 32 i Bradley Eichelberger, 
lat 24.

Policja Aresztuje Podejrzanych
o Rabunek i Gwałt

Policja chicagoska aresztowała 
siedmiu młodych Murzynów, podej­
rzanych o dokonanie całego szeregu 
włamań i napadów na mieszkańców 
w stanie Michigan. Aresztowani wy­
brali się ubiegłego czwartku na prze­
jażdżkę dwoma kradzionymi samo­
chodami do stanu Michigan. Tam za­
częli napadać na szereg domów. W 
jednym, spłoszeni wołaniem na po­
moc właściciela uciekli. Gdzie indziej, 
obrabowali mieszkańców, starsze 
małżeństwo.

Przejechali następnie kilkanaście 
mil i włamali się do domu w Lake­
side, Mich. Związali gospodarza i kil­
koro jego dzieci. Żonę gospodarza i 
jego sześcio-letnią córkę zgwałcili kil­
kakrotnie. Uciekając z domu, zabrali 
ze sobą dwie strzelby, telewizor i sze­
reg innych drobnych przedmiotów. 
Próbowali włamać się do jeszcze je­
dnego domu w tej miejscowości, ale 
i tam spłoszył ich właściciel.

Policja zorientowała się co do toż­
samości bandytów na podstawie 
wiadomości i dokumentów znalezio­
nych w portfelu jednego z nich. Port­
fel ten zgubił bandyta w jednym z 
obrabowanych domów.

W sobotę, niedzielę i poniedziałek 
władze policyjne stopniowo areszto­
wały wszystkich podejrzanych. 
Aresztowanymi są: Larry Gibson, 23, 
Charles McBridy, 26, Eugene Turner, 
26, Bernard Stevens, 20 i James John­
son 20, Charles Davis, 20 i Andre

Gardner, 20, wszyscy oskarżeni są o 
włamanie z bronią w ręku, kradzież 
i gwałty.

Zostaną oni przewiezieni do Benton 
Harbor, gdzie staną przed sądem. 
Jeden z przedstawicieli chicagoskiej 
policji stwierdził, że była to wyjąt­
kowo brutalna i straszna zbrodnia. 
Trudno było w to uwierzyć.

John Anderson 
w Chicago

John Anderson, niezależny kandy­
dat do prezydentury, w dniu Święta 
Pracy prowadził kampanię na przed­
mieściach Chicago, Zaatakował on 
ostro politykę ekonomiczną i obronną 
obydwu kontrkandydatów. Na spotka­
niu z mieszkańcami Park Forest na­
zwał Ronalda Reagana “człowiekiem 
z lat dwudziestych.”

Mówiąc o Jimmy Carterze Ander­
son starał się wykazać, że obecny 
prezydent nie dotrzymał żadnych 
obietnic danych wyborcom w roku 
76 i w czasie pełnienia prezydentury.

Jedyne czego dotrzymał, według 
Andersona, to rozwój recesji. “Prze­
powiadał ją i rzeczywiście recesja 
osiąga szczyty.”

John Anderson skierował pozdro­
wienia do robotników polskich za ich 
“brawurowe zwycięstwo po 17-dnio- 
wym strajku.”

Po południu wziął udział w Paradzie 
organizowanej rok rocznie w dniu 
Święta Pracy w Calumet City.

Bunt Właścicieli Przedsiębiorstw 
Przeciw Wygórowanym Podatkom
Właściciele różnych drobnych przed­

siębiorstw na południowych przedmie­
ściach zebrali się, aby rozpocząć 
wspólną akcję protestacyjną spowo­
dowaną podniesieniem podatków od 
nieruchomości o 500%.

Wiadomo, że wiele przedmieść 
miało otrzymać rachunki podatkowe 
od realności, które miały wykazywać 
podwyżki, na skutek przeprowadzenia 
odpowiednich oszacowań. Rachunki 
otrzymane przez właścicieli przedsię­
biorstw na południu, przekroczyły ich 
oczekiwania.

Podwyżka podatków dotyczy przed­
mieścia Calumet Park i wyraża się 
ona cyfra 100.9%. Jest to najwyższy 
jak dotąd wzrost opodatkowania w 
całym powiecie Cook. Jeżeli do pod­
wyżki tej doda się dodatkowe opłaty 
jakie zobowiązani są płacić właści­
ciele przedsiębiorstw, wzrasta ona o 
całe 500%.

Należy tu wyjaśnić, że właściciele 
prywatnych domów podlegają pew­
nym zniżkom, natomiast jeżeli dana 
posiadłość używana jest jako przed­
siębiorstwo, nie tylko że nie podlega 
żadnym zniżkom, ale płaci się jeszcze 
domiary.

Oburzeni właściciele organizują się 
w stowarzyszenie, którego celem 

przeciw nierealnym, zdaniem ich, 
żądaniom agencji podatkowej. Po­
dobno władze miasteczka Calumet 
Park zbyt wysoko oceniły wartość 
realności na swoim terenie.

Wielu właścicieli drobnych przed­
siębiorstw stwierdziło, że nie stać ich 
na zapłacenie tak wysokich podatków.

Będą musieli pozamykać swe inte­
resy. Mają nawet zamiar w dowód 
protestu powywieszać w szybach 
swych interesów tabliczki ogłaszające 
sprzedaż.

Tragiczny Eksperyment
Pięćdziesięcioletni Harodld Heiman 

zbudował eksperymentalny samolot, 
który chciał wypróbować w poniedzia­
łek. Niestety próba nie udała się. 
Samolot runął wraz z pilotem, który 
znajduje się obecnie w bardzo po­
ważnym stanie zdrowia w szpitalu 
w Elgin.

“Żniwo”
Długiego Weekendu

W czasie ostatniego, długiego week­
endu na drogach naszego miasta zgi­
nęło 6 osób.

Ostatnią ofiarą był 36 letni Fred 
Dean, który został potrącony przez 
samochód w chwili gdy przechodził

będzie wystąpienie na drogę sądową przez jezdnię.


